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GAZETA NARODOWA 


<x"yrchiodzi o godzinie 6-tej wieczorera. 


Lwów 12 czerwca. 

Ruch ku odrodzeniu narodowemu, jaki skon- 
stątować można na wszystkich polach naszego 
życia duchowego i zewnętrznego, a który idzie' 
przez wszystkie warstwy naszego narodu, zna- 
chodzi się w niebezpieczeństwie. Zachodzi oba- 
wa, aby w pewnym swoim kierunku nie przero- 
dz się w szowinizm. Tyczy się to jego strony 
narodowościowej. 

Jak każdy świeży i silny ruch, porywa i on umy- 
sły młode i zapalne, które bezwzględnie prą na 
przód, do tego przyczynia się ogólne podniecenie 
i rozdrażnienie szerokich mas, a wreszcie last 
not least, agitacya radykalna, która tu występuje 
pod nazwiskiem wszechpolskiej. Wszystko to 
składa się, że szęrokie sfery tracą spokój i miarę 
w osądzaniu pewnych wypadków i przedsiębraniu 
kroków w naszem Życiu narodowem i występują 
czasami w formie, która ma znamiona szowi- 
nizmu. 

Już po wypadkach wrzesińskich zauważyć 
można było pewne przechylanie się ku szowini- 
zmowi, a z pewnością objawem jego było zasy- 
panie młodoczeskiego posła Holanskyego dzięk- 
czynieniami i owacyjnemi telegramami za jego 
odezw w parlamencie z powodu Wrześni A szo 
winizmem było to dlatego, że ci wszyscy gratu- 
lanci zatracili miarę: uniosła ich jaskrawa na 
zewnątrz lecz pusta wewnątrz manifestacya Ho- 
lanskyego, a nie wystarczała dla ich uczuć po- 
ważna enuncyacya sejmu. Większe cechy szo 
winizmu nosiło kilka następnych przejawów roz- 
drażnionych uczuć narodowych, a już wszystkie 
cechy tego szowinizmu miało niedopuszczenie 
prof. Zdziechowskiego do wygłoszenia odczytu. 
Z pewnością, coraz bardziej zaciskająca się pięść 
pruska, ciągłe szykany hakaty, muszą nas draż- 
nić, ale mie można kryć, że rozdrażnienie to 
podnieca agitacya wszechpolska i ona wyprowa- 
dza umysły z równowagi, a taki akt szowinizmu 
przeciw prof. Zdziechowskiemu ona wyłącznie 
wywołała. 

Dziś znaleźliśmy się w obec nowego objawu 
szowinizmu. Prawda, Że malborskie nawołanie 
pangermanizmu do zgniecenia pąlmischer Frech- 
heit i sarmatigches Ucbermuths iaip nas nie 
tylko obnrzyć, ale i rozdraźnić, ale najlepszą na 
takie słowa odpowiedzią jest powaga i 
spokój, niezbaczanie z jasnej, czystej drogi pra- 
cy narodowej, pokazanie, że z tej drogi nic, na: 
wet wybuch zaciekłości krzyżackiej, odwieść nas 
nie potrafi. Wobec malborskiego nawołania nasza 
reprezentacya w Wiedniu umi»ła zachować po- 
wagę i spokój, który tym jest potrzebniejszy, im 
przeciwnik bardziej Bię miota i panowanie nad 
sobą traci i nie wątpimy, Że tę powagę zachowa 
i sejm na najbliższej sesyi 1 wszyscy poważnie 
myślący Polacy. 

Zdarzyło się jednak, że inny czeski radykał 
poseł Klofacz, rzucił z tego powodu w parlamen- 
cie wiedeńskim kilka słów obelżywych pod adre- 
sem mowcy z Malborga. Intencye tego jego wy- 
stąpienia nie są wątpliwe: wystąpił tak, nie sku- 
tkiem życzliwości dla nas, ale z powodu swego 
radykalizmu i w gonitwie za popularnością, a 
wystąpić tak było mu łatwem, bo na żadne na- 
stępstwa się nie naraża. Lecz oto znów niedoj- 
rzałe politycznie sfery nasze gotują mu podobną 
owacyę, jak przed kilku miesiącami Holanskye- 
mu. Jest to objaw szowinistyczny. 

Objawem także szowinistycznym, zatrace- 
niem miary, jest to, że Kołu polskiemu, przewód- 
com politycznym, ludziom rozważnym, zarzuca 
się nawet brak patryotyzmu, chociaż oni miłości 
j starania o dobro kraju tysięczne złożyli do- 
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Pieniądz 


opowieść 


Ludwika Stasiaka. 


(iag dalewyi 

Ja nie wątpię, że on zawezwany  dzienni- 
kami wkrótce się ziawi. Może Bóg da, Że on zli- 
tuje się nademną, uzna moją poprawę i nie odda 
mnie sądowi. 

Mimo całej mej filozofii i rezygnacyi wyfiło- 
zofowanej, mam okropny strach przed tym Li- 
szką.. On tam szuka... może już znalazł. Już 
może wie... 

Otwarłem biust Chopina i wydobyłem pie- 
miądze. Muszę zmienić banknot za banktnotem, 
aby ocalić dobro właściciela. Dziś idę do kan- 
toru z pierwszym. Boję się Liszki... A jednak 
pójdę. bo iść muszę. Muszę także znaleźć inny 
schowek na pieniądze, niepodobna bowiem bę 
dzie codzień zalewać 1 rozrywać biustu. We for- 
tepianie pod strunami basowemi jest podwójna 
deska i głęboka szpara idąca aż do wąskiego 
końca fortepianu. Tam włożę głęboko pieniądze. 
Jeden banknot biorę na zmianę. 

Idę zmienić, nie dla siebie. 
Wszechmocny ! Idę. 


Ty widzisz 


MIKOŁAJ i 


wody — a zarzuty im się te czyni jedynie dla- 
tego, że poważnie postępują i powagę doradzają, 
a uznaje się krzykactwo panów  Holansky3go 
i Klofacza, sławiąc ich, jako obrońców narodu 
polskiego ! 

Telegramy Polaków do p. Klofacza i myśl 
wysłania memoryału do ces. Franciszka Józefa, 
aby zajął agressywne stanowisko w obec trój- 
przymierza — graniczą ze śmiesznością. Autoro- 
wie ich chyba nie pomną, że najsłuszniejszą rzecz 
najpewniej zabija... ośmieszenie się. 

lie w dzisiejszych warunkach szowinizm na- 
rodowy mógłby zaszkodzić naszej sprawie naro- 
dowej, wykazywać nie potrzeba. Już przez to 
samo, że nie da się ułożyć w Żadne karby, że 
ulega wpływom uczucia jedynie, i podszeptom 
ludzi ukrytych, staje się zawsze nieobliczalnym. 
Nam zaś chyba niczego już ryzykować nie wol- 
no. I obowiązkiem jest naszym przestrzegać przed 
wszelkiemi nienaturalnymi porywami uczuć, przed 
wszelkiemi wybuchami szowinizmu. Zachowajmy 
zawsze i wszędzie godność i powagę. 


A parlamentu. 


Wiedeń 12 czerwca. 
(Zakład o szampana i /-godzinna mowa. — Chaos 
ogólny. — Koerber występuje z nową ustawą 
prasową ) 

P. Malik założył się z p. Schonererem o 7 
flaszek szampana, że mówić będzie bez przerwy 
siedm godzin w Izbie P. Malik rzeczywiście plótł 
banialuki o łowiectwie całe popołudniu aż do pół 
8 wieczorem Wniosek p. Malika odrzucono, kon- 
trybuenci poniosą Za zbyteczne to posiedzenie 
wydatek około 7000 zł., bo tyle mniej więcej je- 
dno posiedzenie Izby kosztuje —- ale p. Malik 
wygrał od Schónerera 7 flaszek szampańskiego. 

W izbie naturalnie było pu to; — życie 
koncentrowało się na kurytarzach i w klubach. 
W klubie czeskim targowano się z Koerberem, 
co ma dać za zaniechanie obstrukcyi przeciw po- 
datkowi od biletów kolejowych. Żądano, aby u- 
stawa o zniesieniu myt uzyskała bezzwłocznie san- 
kcyę, a kontrakty dzierżawne w sierpniu br. zo- 
stały wypowiedziane; aby ustawa o polepszeniu 
pensyj dla emerytów i pensyj dla wdów i sierót 
była jeszcze przed ustawą o podatku od biletów 
kolejowych załatwioną i wraz z nią przedłożoną 
do sankcyi monarszej; aby rząd złożył obowią- 
aujące oświadczenia, że palepszy w oznaczonym 
czasie płace auskultantom i dyurnistom; aby do 
ustawy Oo podatku od biletów kolejowych włożo- 
no klauzulę, że wchodzi ona w życie wraz z wy- 
żej wymienionemi ustawami — a wreszcie, aby 
złożył obowiązujące oświadczenie, że ustawa o 
opustach podatkowych przy klęskach elementar- 
nych przedłożoną zostanie do sankcyi, i stanow- 
czo oświadczył się co do zamiaru uregulowania 
kwestyi językowej w Czechach, na Morawach i 
Ślązku. Koerber na ostatnie dwa punkty się nie 
zgodził, klub czeski zagroził tedy obstrukcyą a 
minister Rezek podaniem się do dymisyi. Wszyst- 
kiego tego jednak nikt nie bierze sobie do serca i 
są wszyscy przekonani, że zgeda jeszcze nastąpi, że 
do porozumienia przyjdzie — sprawa zwoła- 
nia atoli sejmów na sesyę letnią 
coraz bardziej zagrożona. 

* x 


* 

Nie małą senzacyę wywołało, gdy po zała- 
twieniu się Izby z mową i niedorzecznym wnio- 
skiem Malika, zjawił się na sali obrad prezydent 
ministrów dr. Koerber i zażądawszy głosu prze- 
dłożył niespodziewanie 


projekt nowej ustawy prasowej. 
Po otrzymaniu najwyższego upoważnienia 
— rzekł on -— mam zaszczyt w porozumieniu 
z ministrem sprawiedliwości przedłożyć Wysokiej 
Izbie projekt nowej ustawy prasowej do konsty- 
tucyjnego traktowania. Chcę tylko kilka uwag 
dołączyć. Rząd był zdania, że mając na oku cel, 
który sobie wytknął tj. reformę ustawodawstwa. 
prasowego, wobec wielkich zmian w sprawach, 
dotyczących prasy, w technice drukarskiej a 
szczególnie w naszych politycznych i społecznych 
W Imię Twoje Boże! . 


. . . 


Przeczytawszy powyższe pamiętniki Jana 
Dory, postanowiłem bez namysłu udać się do: 


komisarza policyi Konstantego Liszki, aby do-|niądze, corpus zaś delicti. przywiązał do kamie- 
wiedzieć się o dalszych losach zdolnego muzyka. | nia i spuścił na dno rzeki. Zachodzi oczywisty 


Szczęściem znałem go dobrze z kilkakrotnego 
mego pobytu w Krakowie, — człowieka: bardzo 
popularnego, zwłaszcza w szeregach ludzi ze 
sfer artystycznych, dziennikarskich i literackich. 
Spotkałem się z nim we drzwiach urzędu. 

—- Dokąd pan idzie ? 

— Na herbatę do cukierni. Może pan pój- 
dzie ze mną. 

— 2 chęcią. 

Gdyśmy usiedli przy herbacie, zapytałem. 

— Czy znał pan Jana Dorę? 

— Jakto, czy znałem? Wszak ten biedak 
był serdecznym moim przyjacielem. Na rękach 
moich umarł. 

— Na rękach... pańskich ? Jakże to było? 

— Było tak. Wróciłem z Żegiestowa, gdzie 
śledziłem pewną sprawę. 

— Czy wolno wiedzieć jaką sprawę? 

— Owszem, to nie jest tajemnicą i jeśli pan 
ma czas, mogę opowiedzieć. 

— Wdzięczny panu będę. 


| r a ee a 


DWIG 


„ | łotrowstwo. 
. | brzegu wielki kamień, do którego grubymi sznu- 


Lwów, Hotel George'a 


pełności potrzebom naszych czasów. 

Rząd bez wahania porzucił wszystko, co się 
wydawało być przestarzałem i zwracał uwagę 
wyłącznie na teraźniejszość. Można powiedzieć, 
że projekt ustawy wolny jest zupełnie od ducha 
policyjnego, żeśmy wszystkiego unikali, coby mo- 
gło być tłómaczone jako wtargnięcie administra- 
cyi publicznej w życie prasy, a to nawet w ogra- 
niczonych do minimum przypadkach, w których 
władzy bezpieczeństwa musi przysługiwać inge- 
rencya. Jest ona ściśle zawisła od współdziałania 
sędziego a ocena administracyjnej instancyi nie 
odgrywa prawie roli. Mógłbym cały projekt usta- 
wy w jednem tylko zdaniu streścić. Ustawa jest 
przeznaczoną do takiego chronienia podstaw 
państwa, 
przyznać. 

Konfiskata prowizoryczna, wyjąwszy 
wypadki niespełnienia formalnych przepisów, 
ma nastąpió, jeśli miała miejsce obraza maje- 
statu, obraza członków domu cesarskiego, zdrada 
stanu, szpiegostwo, bluźnierstwo, wiadomość na- 
rażająca na niebezpieczeństwa interesy państwa 
i zarząd wojskowy, podburzanie do zbrodni, któ- 
ra prawdopodobnie będzie wykonaną, przedwcze- 
sne ogłoszenie aktów sądowych, albo zbrodnia 
przeciw obyczajności. Ugrupowawszy te wypadki, 
znajdziecie panowie obronę zasady monarchi- 
cznej, niensruszalności państwa, obronę istoty 
Boga, bezpieczeństwa i dobrych obyczajów. Po 
każdej konfiskacie musi nastąpić postępowanie 
karno-sądowe przeciw winnym, albo konfiskata 
traci moc. 

Zasądzeni nie ponoszą kosztów postępowa- 
nia sądowego. Przy tem wszystkiem należy zau- 
ważyć, że projekt nie oznacza w ładnej mierze 
możliwości protegowania ze strony rządu żad- 
nych uprzywilejowanych stronnictw ani stanów. 
Dyskusya ma być, o ile obraca się w ramach 
ustawowych, dla każdej sprawy swobodną. Do- 
świadczenie, poczynione prawie we wszystkich 
innych państwach, że zasady społeczne i polity- 
czne, które dopiero co zostały stanowczo odrzu- 
cone, stają się później dosyć często panującemi, 
napomina do ostrożności szczególnie także 
wobec prasy i przy formułowaniu ustaw jej do- 
tyczących. Ustawa prusowa nie jest bronią do 
ataków na prasę, ale jest właśnie obroną samej 
prasy przed wykroczeniami w jej łonie. 

Muszę wspomnieć o kilku postanowieniach 
ustawy co do kraktowania'” obrad rady państwa, 

73.4. NR Taco dis obowiązuje jezt 


jak to każdy nieuprzedzony musi 


wem do utrzymania. Przecież nie jest nawet 
pewnem, czy prasa przy obecnym sposobie umie- 
szczania parlamentarnych sprawozdań korzysta 
z ustawy o nietykałności, albo że, aby odpowie- 
dzieć w zupełności przepisom, musiałaby właści- 
wie podawać przebieg obrad dosłownie. Z dru- 
giej strony nie jest pewnem, czy prasa może 
być wstrzymaną od podania jakich wyciągów 
z obrad ciał ustawodawczych, albo z pism za- 
kazanych. W obu tych punktach nowa ustawa 
stwarza jasność i pewność. Publiczne rozprawy 
ciał ustawodawczych są w każdej rozcią- 
głości nietykalne. Naturalnie ciała pra- 
wodawcze mają prawo wyjmować z pod tej 
nietykalności pewne doniesienia i pisma skon- 
fiskowane. 

Minister omawiał następnie postanowienia 
ustawy, odnoszące się do spraw towarzyskich, 
życia rodzinnego i prywatnego, obrazy honoru 
i ruchu handlowego. Ubolewał, że nie zawsze 
szanuje się cześć osobistą, jakoteż życie rodzin- 
na i prywatne. Zachodzi to nie tylko w życiu 
publicznem, ale niestety i w prasie. Jeżeli chodzi 
o agitacyę, mającą więcej jeszcze charakter po- 
lityczny, to jeszcze to zjawisko dałoby się wy- 
tłumaczyć. Dzieje się to niestety w. licznie repre- 
zentowanej prasie pokątnej, że życie prywatne 
i rodzinne jest przedmiotem wyzysku i spekuła- 
cyi. (Potakiwania). Także nie rzadko wyzysk po- 
chwały swoje stopniuje odpowiednio do taryfy. 
(Głosy: Bardzo słusznie). Na tem polu a także na 
gąsiedniem polu publicznej obyczajności poprawa 
jest wskazaną — to zdanie panuje ogólnie. Pro- 
jekt usuwa więc z tego powodu wszelkie skar- 


zapatrywaniach i stosunkach, — nie należy wy- 
stępować z nowelą, poprawiającą tylko szcze- 
góły, ale z nową ustawą, obejmującą całokształt 
ustawodawstwa prasowego, odpowiadającą w zu- 


dalegaczj szczególnych rubryk przez osobnych redaktorów, 
niejasnem, a t4kże we wielu! pnnktash niemoś powiedzialin za te rubryki. Wydznia nad= 
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OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 
przyjmują: we Lwowie: Administracys „Gazety 
Narodowej“ ulica Kopernika 7 i biuro Sokcłowskiej 
Pasaż Hansmana; w Paryżu: C Adam Cibo- 
rowski 37 rue de Varenne Paris; we Wiedniu: 
Haasenstein & Vogler (Otto Mass) Wahlńschgasse 
1v — Rudolf Mosse Beilerstadte 2 — A. Oppelik Grün- 
angergasse 12 — M. Dukes Nachf.: Max. Angenfeld 
& Emerich Lessner I Wollzeile Nr. 9. Sehallek Woll 
zeile 11 i J. Danneberg, II. Praterstrasse 33; w 
Budapeszcie: Juliusz Leopold VIL, Elisabeth- 
ring 54; w Frankfurcie: n. M. Hassenstein 
& Vogler i G. L. Daube & Comp.; w Warsza- 
wie: Reichmann & Freudler. 


CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwy- 
czajme na jednoszpaltowy wiersz drobnym dru- 
kiem lub jego miejsce 10 ct. — Nadesłane za 
wiersz lub jego miejsce 30 ot. — Giłeay publi- 
euności za wiersz lub jego miejsce 50 ot. — 


Prywatna korespendencya 3 ct. od wyraru. 


gi o obrazę honoru osób prywatnych a także w 
pewnych, szczególnych przypadkach o obrazę 
osób urzędowych — z kompetencyi sądów 
przysięgłych, uznając je za przekroczenia, 
które mają sądzić państwowi sędziowie (Oklaski). 

Nowa ustawa postanawia za obrazę ho- 
norui ogłaszanie nicobyczajnych a- 
nonsów karę aresztu (żywe oklaski). Za 
wyrządzenie szkody w życiu rodzinnem lub pry- 
watnem przez zarzuty, które zachwiały powagę 
i towarzyskie stanowisko dotyczącej osoby, może 
być, zwłaszcza wobec szczególniej obwiniających 
okoliczności, wymierzana obok kary aresztu tak- 
że dosyć wysoka grzywna. oraz zwrot udowo- 
dnionej szkody (oklaski). Ogłaszanie w dziale 
inseratów zakazanych środków leczniczych może 
być ukarane aresztem. Bojkotowanie handlu przez 
prasę ma być karane wysoką grzywną. (Głosy: 
Bardzo słusznie !). 

Nie potrzeba dodawać, że projekt z całą 
surowością występuje przeciwko owym produktom 
prasy, które nie mając wcale cech artyzmu, w 
istocie istnieją dla celów nieobyczajnych. 
Projekt ustawy zawiera dalej postanowienia do- 
tyczące sprostowań, które mają odpowiadać prze- 
pisom, aby prasa znajdowała ochronę przed nie- 
prawdziwemi sprostowaniami Dotychczasowe po- 
stanowienia zabraniały dodawać uwag do spro- 
stowań urzędowych. Postanowienie to prowadziło 
do tego, że prasa miała zawsze ostatnie słowo, 
podczas gdy obecnie, skoro do sprostowania bę- 
dzie mogła być dołączona uwaga dziennika, każ- 
dy mając całość razem, będzie mógł łatwiej wy- 
robić sobie sąd o sprawie. 

Odpowiedzialność za treść dziennika spada 
na redaktora odpowiedzialnego, w niektórych o- 
kolicznościach na drukarza i nakładeę. Wydawca, 
który bardzo rzadko z góry zna całą treść pi- 
sma, nie wchodzi wcale w rachubę. Ustawa za- 
wiera ewentualność w razie karygodności czynu, 
pociągnięcia autora do odpowiedzialności. Wy- 
chodzi bowiem ze stanowiska, że przyznana pra- 
sie wolność, nakłada na nią obowiązek 
uwzględnienia i uszanowania zasad odpowiedzial- 
ności (oklaski). Ustawa stara się usunąć „sło- 
mianych redaktorów”, którzy wyłącznie istnieją 
w tych pismach, które już powyżej scharaktery- 
zowałem. 

Wszystkie przeciwko porządkowi w spra- 
wach prasowych zaszłe wykroczenia kwalifi- 
kują się za przestępstwa i mają być karane grzy- 
wnami. 

Termin postępowania karnego ma wynosić 
trzy miesiące. Dozwolone jest podpisywanie po- 


awyCZAjne wë są połą' Zone z warunkiem dono- 
szenia o nich władzy, bo wartość tych wydań 
zależy właśnie od pospiechu. 

Nowa ustawa pozwala na kolpor- 
taż. (Oklaski). Sprzedaż książek na ulicach do- 
zwolona jest tylko zastępcom księgarni. Przez 
dozwolenie kolportaży gazet, czyni się zadość po- 
trzebie czasu. Rozwój austryackiej prasy zwraca 
uwagę na szereg zjawisk. Pocieszającem zjawi 
skiem jest to, że w prasie pracuje znaczna ilość 
wybitnych talentów literackich. Co do stosunków 
informacyjnych i wartości literackiej prasa au- 
stryacha -- ogólne jest takie zdanie — zajmuje 
bezsprzecznie jedno z pierwszych miejsce. Cechu- 
je ją bogactwo treści, podczas gdy dział insera- 
tów jest bardzo skromny, tak, że wskutek tego 
niektóre pisma austryackie walczą z ciężką egzy- 
stencyą. Rząd spodziewa się, że dozwolenie pu- 
blizznej sprzedaży gazet i u nas wywrze korzy- 
stny skutek. 

Byłaby obecnie cbwila stosowna mówić o 
prasie, wystąpić przeciw pewnym  przesądom. 
zbić legendy, odeprzeć oskarzenia, dać pewne 
wskazówki, — mowca atoli nie pójdzie za tą po- 
kusą. Rząd który zna cały organizm życia pu- 
blicznego, sądzi, że w przedłożonym projekcie no- 
wej ustawy prasowej nie dał się kiercwać żad- 
nym względom partyjnym lub interesom, tylko 
ograniczył całą swą opiekę do nienaruszalności 
podstaw państwa. Rząd ma swój program pra- 
sowy, aby wznieść silny mur ochgonny dla za- 
sad państwowych, dla religii, osobistego honoru 
i dobrych obyczajów. Rząd przez wniesienie pro- 
jektu ustawy prasowej dał Izbie sposobność sku- 


tecznej pracy. Obecnie rzeczą jest wysokiej Izby 
pracę tę w rzeczywistości wykonać. (Żywe o- 
klaski). 


Sprawy zagraniczne. 


Francuzi nie poddają się Ame- 
rykanom. 

Kiedy Morgan utworzył swój trust parow- 
cowy, ten niebywały dotąd w dziejach handlu 
morskiego przewrót, kiedy w siecie swoje zagar- 
ugl dwa najpotężniejsze towarzystwa parowcowe 
i zniewolił do przystąpienia do tej niemieckiej 
koalicyi kilku głównych angielskich towarzystw 
parowcowych, zapewniano, że przyłączy się do 
trustu także francuzka „Compagnie Generale 
Transatlantique“, że Morgan umyślnie w tym 
celu wybrał się do Paryża i zdawało się, że 
także Paryż się ugnie, bo jak francuzka mary. 
narka handlowa, tak też i wspomniane towarzs- 
stwo podupada. Pomimo silnej protekcyi pań- 
stwowej i premij, udział okrętów francuzkich w 
ogólnym francuzkim obrocie okrętowym wynosi 
teraz już tylko 20 prc., podczas gdy w r. 1883 
o 10 pre. więcej wynosił. Specyalnie dla wspo- 
mnianej kompanii rok zeszły skończył się tak 
niepomyślnie, że żadnej dywidendy wypłacić nie 
była w stanie. (Na 42 milionów franków kapi- 
tałn zakładowego ma ona 102 mil. fr. długu w 
obligacyach.) Ów niepomyślny wynik przypisywał 
zarząd rujnującej konkurencyi rozmaitych towa- 
rzystw, uczestniczących w komunikacyi z Nowym 
Jorkiem a przeędewszyskiem konkurencyi parow- 
ców niemieckich, które do Boulogne i Cherbourga 
wstępują. 

Pomimo to, kompania nie przystąpiła do 
trustu Morganowskiego, jak powiadają, raz dla 
tego, że od rządu jedenaście milionów fr. sub- 
wencyi rocznie pobiera, a także z tego powodu, 
ponieważ i ona skorzysta z podwyższeń cen prze- 
wozu pasażerów i towarów, które trust zaprowa- 
dza. Koniec końców, kompania francuzka zacho- 
wała niezależność swoją w zupełności. W ogóle 
zauważyć należy, że Francya bardzo stroni od 
finansowych i giełdowych interesów z Amery- 
kanami. 

Wiadomo, że Morgan w swoich olbrzymich 
transakcyach nieraz popadał w kłopoty penięż- 
ne. Angielskich kapitałów ściągnął dosyć do swo- 
ich przedsięhiorstw, więc rzecz naturalna, że tak- 
że próbował wciągnąć i francuską targowicę pie- 
niężną. która z obfitości swojej tyle udzielała 
Anglii, Belgii, Niemcom i Rosyi. 

Jakoż mówiono o wprowadzeniu walorów 
amerykańskich na giełdę paryską i założeniu ban- 
ku frafeusko amerykańskiego ; giełda paryska po- 
trzebowała też odświeżenia po ostatniem przesi- 
leniu. Francuxi wszelako nie poszli na lep, zwła- 
szcza, że przedsiębiorstwa amerykańskie są grubo 
przekapitalizowane, Także na polu bandlowo-po- 
litycznem wielce się zręcznie spisała Francya 
wobec Ameryki. Udało się przecie Francuzom 
zawrzeć w roku 1599 traktat handlowy ze Sta- 
nami Zjednoczonemi, który eksport towarów fran- 
cuskich za sumę około 157 milionów franków, a 
import towarów amerykańskich tylko w sumie 26 
mil. fr. umożliwił. 

Z drugiej zaś strony Francuzi pragną się 
nauczyć tego, w czem Ameryka nad Europą gó- 
ruje. Tak np. zapewniano, że minister handlu 
Milleraod zamierzał założyć w Nowym Jorku 
albo w Chicago szkołę francuską, do którejby dla 
studyowania przemysłu amerykańskiego posyłano 


najzdolniejszych słuchaczy francuskich akademij 
technicznych. 


Kor espondencye. 


Karlsbad 9 czerwca. 

(Szach perski w kąp.elach czeskich). 

Muzaffer Eddin przybył do Karlowych Wa- 
rów (Karlabadu) we środę dla używania kuracyi; 
cierpi bowiem na podagrę i katar żołądka. Je 
stto już drugi z rzędu pobyt szacha w słynnych 
kąpielach czeskich. Pierwszy raz bawił tu we 
wrześniu 1900 r. bardzo krótko; zapamiętał so- 
bie jednak skuteczność leczenia się u źródeł Ka- 
rola, skoro przybył tu po raz drugi i postanowił 


— W Żegiestowie stało się duże jakieś 
Po wylewie rzeki znaleziono na 


rami był przywiązany duży, skórzany portfel 
próżny. 

— (Czegóż to dowodzi ? 

— To, że ktoś skrudł zawarte w nim pie- 


wypadek morderstwa, rabunku lub kradzieży. 

— Nie odkryto sprawcy ? 

— Do dziś dnia, nie. 

— A przecież pan słynie ze zręczności... 

Zaperzył się i poczerwieniał Liszka. 

— Wy domagacie się od policyi cudów, a 
urzędnik, czuwający nad bezpieczeństwem publi- 
cznem, jest takim samym człowiekiem, jak każdy 
inny, omylnym i nie wszystkowiedzącym. Aby 
mieć iloczyn, trzeba znać mnożną i mnożnik; 
czy pan jesteś w stanie wyrachować, jakim był 
mnożnik, jeśli nie wie pan iloczynu i mnożnej? 

— Nie. 

— No, to nie żądajże pan tego i odemnie. 
Z żegiestowskiej sprawy jest tylko tyle wiado- 
mem, że tam zbrodnia się stała. Gdybym wie- 
dział, kto jest poszkodowanym, komu skradziono 
pieniądze, gdyby oszukany, czy okradziony czło- 
wiek dał gdziekolwiek znać o swej zgubie... 

— Jakte? A więc nikt w Krakowie nie do- 
niósł policyi, że tam zgubił pieniądze? 


poleca 


Z A 


— Do dziś dnia nikt. To mało panie, że 
nikt. W sprawie znalezionego w Żegiestowie 
portfelu zawiadomiłem natychmiast urzędy poli- 
cyjne Warszawy, Lwowa, Berlina i Wiednia, żą- 
dając poszlak straty... i do dziś dnia śladu po 
szkodowanego nie ma. Jeśli więc panie nikt pie- 
niędzy nie zgubił, jakże ja mogę znaleść tego, co 
pieniądze zabrał, Gdyby ślad, cień śladu, ślad 
śladu, — dałbym ja złodziejowi sosu! 

— Nikt się nie żalił ? 

— Żalili się. Z Wiednia dostałem raport, 
że skradziono złoty zegarek, ale nie w Żegiesto- 
wie lecz w Czerniowcach, z Warszawy, że jakiś 
kupiec moskiewski zgubił portfel na wystawie w 
Paryżu... powiążże pan te poszlaki z Żegiesto- 
wem| I dowiedz się, kto wrzucił portfel do Po- 
pradu... 

— Dora umarł. Pan był przy jego zgonie? 

— Byłem. 

— Racz mi pan to opowiedzieć. Zdolny ten 
muzyk zaciekawiał mnie zawsze, radbym też zna- 
jomym w Warszawie o jego zgonie opowiedzieć. 

— Była godzina dziesiąta, gdy wróciłem z 
Żegiestowa. Idąc z dworca kolejowego spotka- 
łem doktora Wiśniowskiego... znasz go pan może? 

— Znam. 

— Jest to serdeczny mój przyjaciel. Doktor 
chcąc ulokować swe oszczędności w rentownych 
jakichś papierach, prosił mnie o radę, jakie wa- 
lory kupić, gdzie kupić i zażądał wreszcie ode- 


mnie, żebym do kantoru wekslowego mu towa- 
rzyszył. Uczyniłem to z chęcią, zaleciwszy mu 
bank krajowy. W pokoju obok kantoru sie- 
dzieliśmy wraz z dyrektorem, przebierając pa- 
piery i targując się nielitościwie. Wśród targów 
i pogawędki usłyszałem nagle w kantorze głos 
Dory. 

— Preszę mi zmienić tysiąc guldenów — 
mówił do kantorzysty. 

Zdziwiony niepomału i ucieszony, Że on 
ma tysiąc guldenów, nie widziawszy się zresztą 
z nim dni kilka, biegnę do kantoru, aby się 
z nim przywitać, gdy on... 

— On? 

Roztwarł szeroko oczy i runął na ziemię 

— (o mu się stało? 

Gdy nadbiegł doktor, Dora już nie żył. 
Wiem tylko tyle, Że choć mu serce nie biło 
i puls ustał, roztwarte oczy patrzały na mnie 
okropnym jakimś wyrazem, w którym strach, 
żal i rozpaczliwa malowała się trwoga. Musia- 
łem sam zamknąć te okropne oczy, zawrzec 
usta otwarte strachem, czy bólem... Umarł na 
serce. 


— A pieniądze... 

— W ręku trzymał banknot... na tysiąc 
guldenów. 

— Banknot! Mój panie, jeszcze jedno 


chciałbym o nim wiedzieć. (Dok. nast.) 


Płaszcze gumowe i szewiotowe angielskie, laski, parasole, 


kalosze, rękawiczki. 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 13. Ozerwca 1902 Nr. 152. 


pozostać przez 25 dni. Szachowi towarzyszy 56 
osób, a Neriman-Khan, perski poseł w Wiedniu 
ma powierzony sobie główny zarząd nad spra- 
wami, będącymi w związku z pobytem jego * ład- 
cy w tem miejscu kąpielowem. 

Głdy szach wjeżdźał na tutejszy dworzec, 
stał przy otwartem oknie przedostatniego wagonu. 
Neriman-Khan ujrzawszy szacha, pokłonił się 
bardzo nizko, wstąpił na schodki wagonu i po- 
magal Muzaffer Eddinowi przy wysiadaniu. Na- 
stępnie przedstawił mu reprezentantów władz, 
zebranych na dworcu, z którymi szach wymienił 
po kilka słów po francusku. Muzaffer jechał w 
otwartym powozie w towarzystwie wielkiego wy- 
zyra, posła Neriman-Khana i 2 innych dygnitarzy 
perskich. 

lace osoby z orszaku szacha zajęty miejsca w 
30 garokounych powozach. Szach zamieszkał w 
hotelu Savoy-Wesiend, dokąd przybył zaraz bur- 
mistrz i powitał wysokiego gościa w imieniu 
miasta. 

Najwyższym z dygnitarzy towarzyszących 
szachowi jest krewny jego, wielki wezyr pań- 
stwa perskiego. zapisany w księdze hotelowej 
jako Son Altesse Mirza Ali Asgher Khan Atabek 
Agam. Jest to człowiek średniego wzrostu, li- 
czący około 40 lat. Był on jaż kilka razy w Eu- 
ropie, która mu się tak podobała, że nakłonił 
szacha do dłuższej podróży na zachód. W rok 
po wstąpieniu na tron Muzaffer Eddina popadł 
skutkiem intryg w niełaskę i został skazany na 
banicyę; po pewnym czasie jednak został od- 
wołany i objął rapowrót najwyższe godności 
w państwie. Jest on zwolennikiem kultury euro 
pejskiej, której pragnie w swym kraju otworzyć 
wrota na ścieżaj. 

Ekscelencya Mirza Mahmoud Khan Haki- 
mol Molk zajmuje pierwsze miejsce po w. we- 
zyrze. Jest on przybocznym lekarzem króla i mi- 
nistrem dworu królewskiego, dalej dyrektorem 
monet i strażnikiem budowli publicznych. Stu 
dya pobierał w Dar el Fanun, w wyższej szkole 
Teheranu; był i jest ulubieńcem szacha, na któ- 
rego wielki wpływ wywiera. 

Następnie są w crszaku królewskim: Ksią- 
żę lfovasegh-ed-Dorle, najwyżzzy podkomorzy 
Amir Bahadour Dżenk, najw marszałek, komen 
dant gwardyi przybocznij Hadjeb-ed Dorle, mar- 
szałek dworu Mirza Nszam de Gaffary Mohandel- 
el-Memalek, minister robot publicznych i szef 
gabinetu w. wezyra, Vekil ed-Dorle, sekretarz 
zzacha, Neriman - Khan, nadzwyczajny poseł i 
upełnomoeniony minister w Wiedniu, Hadzi Mı- 
rza Mahmoud Khan, poseł w Berlinie, Sir Hugh 
Adcock. pierwszy lekarz szacha, honoratle dr 
Lindley, drugi iekarz przyboczny; wreszcie pod- 
kcmorzowie: Mirza Hossein Khan, tłumacz i 
szef gabinetu ministra spraw zagr., Ledgh ed 
Dorle, Movassegh-cl Molk Fakhr-ol-Molk, Amine 
Hazret, Eine-es-Sultan, Nodim-es-Sultan, Nasser- 
ol-Memalek, Agha Seid Hoceine, Seif-es-Sultan, 
Arsalan Khan, Vessio-es-Saltaneh , Nasr-A!lah 
Khan, Khazen-us Sultan, Nadjeb-Uii Khan, Re- 
szid Khan. 

Szach Muzaffer Eddin Mirza urodził się 25 
marca 1858; ma więc. 49 lat. Wstaje między go- 
dziną 7 a 8 i udaje się piechotą w liczaem to- 


"warzystwie do znajdującego się uuprzeciw hotelu 


Savoy Westend obszernego lasku. Do lasku tego 
przynosi szachowi służba we flaszkach wodę mi- 
neralną z 3 różnych Źródeł. W czasie przecha 
dzek po lesie unika głównej alei i chodzi po sa- 
moinych ścieżkach. Gdy mu zwracano uwagę, że 
chodząc po wertepach, mógłby łatwo unaść 1 no- 
gę sobie wywichnąć, Muzaffer powiedział „W Per- 
syi mamy o wiele gorsze drogi*. Szach popija 


Markiewicz, 85 Mokrzycki, 86 Platowski, 87 
Próchnicki, 88 dr. Rutowski, 89 Riedl, 90 dr. 
Rucker, 91 Sklepiński, 92 Thom, 98 Wczelak, 
94 Wixel 95 Zawadzki Władysław. 

Do ponownego wyboru ściśłejszego wejdą 
pp. Schleyen Wenzl, Hudec, Hauser, Rudzki, dr. 
Diamant, Osada, Ihnatowicz, Glazer, Kroch. | 
. Dopiero więc po tym wyborze rozstrzygnie 
się, czy partya socynlno-demokratyczna wprowa- 
dzi swoich członków do lwowskiej rady miejskiej, 
jak tego dokonała już w Krakowie. Póki teź po- 
nowny wybór ściśiejszy mie będzie dokonany nie 
można urobić sobie charakterystyki nowej rady. 

Charakterystycznem jest, że p. Breiter wy- 
brany nie został a nawet nie zbyt wielką liczbę 
głosów osiągnął, bo tylko 1637. Tak samo z drugiej 
strony charakterystycznem, ale charakterystycznie 
“jemnem jest, że wybrani nie zostali ks. Stopczyń- 
ski, ks. Wasilewski i p. Thuliie. Upadii także 
specyficzni kandydaci ludowców pp. Czernicki, 
Pretorius i Porier. 


Deputacya lwowska we Wiedniu. 


Wiedeń 12 czerwca. Aby zapobiedz bez- 
robociu depntacya lwowskiej rady miejskiej doma- 
ga się, by rząd rozpoczął następujące we Lwowie 
budowle dla celów państwa przeznaczone: nowy 
gmach dla dyrekcyi skarbu, dla dyrekcyi domen i 
lasów, przebudowa Brygidek dla użytku sądu, bu- 
dynek więzienny dla kobiet 1 mężczyzn, rozszerze- 
nie gmachu politechniki, nowe seminaryum nanczy- 
cielskia meskie, przebudowa uniwersytetu i bndowa 
jednej kliniki, nowy budynek dla prokuratoryi skar- 
bu i dyrekcyi policyi, nowy pałac dla namiestnika, 
budowa nowego gimnazyuiu, rozpoczęcie budowy 
kolei Lwów Winniki, regulacyw Pełtwi, przedłuże- 
nie ustawy asanacyjnej z r. 1898, Deputacya żą- 
da nadto, aby skarb państwa dał milion koron na 
cele inwestycyi dla Lwowa—względnie z powoda, 
że taki wniosek w tej chwili może nie mógłby u- 
zyskać większości w izbie, bezprocentowej w tej 
kwocie pożyczki 

Wiedeń !2 czerwca. Komisya parlaraen- 
tarna Koła polskiego konferowała dziś z Koerbe- 
rem przeszło 3 godziny i nie jest jeszcze ukoń- 
czoną, Zdaje się, że sprawa stoi do` rze, 

Wiedeń 12 czerwca, Przybyła tu druga 
deputacya lwowska złożona z profesorów fakultetu 
medycznego lwowskiego: drów Głluzińskiego, Ma- 
cheka, Kadyi'ego i Łukasiewicza w sprawie budo- 
wy klinik. Poseł Głąbińaki zajmuje się także tą de- 
putacyą. 


= KRONIKA. 


Lwów, dnia 12. Czerwca 19032 

Kalendarzyk. 

W piątek 13 czerwca Antoniego z Padwy. — Gr. kat. 
Jeremija Ap. — Kal. słow. Chotymira. 

Wschód słońca 4'06, zachód 7:54. 

W sobotę 14 czerwca Basylegi B. — Gr. kat. 
Sub. zadusz. — Kalendurz słow. Przedzimira. 

Wschód słońca 4:05, zachód 755. 

W niedzielę 15 czerwca Wita i Mod. — Gr. kat. 
Bosz. św. Ducha — Kalend słow. Wit św. 

Wschód słońca 4:05, zachód 7'56. 


—  Ustąpienlu dra Kozłowsulego z Rady prń- 
stwa poświęcają dzienniki obszerniejsze uwagi. 
Słowo polskie pisze pomiędzy innemi. „Zdanie Ko 
złowskiego miało wagę w Kole. Nawet najbardziej 
niechętni przyznają, Że z jego zdaniem liczyć ai 
trzeba jako ze zdaniem znawcy | stosunków austrya- 
ckich i wiedeńskich, 'jako-ze zdaniem człowieka o 


wodę leczniczą przez dwie godzinę 1 pije nastę. prawdziwie politycznym temperamencłe, jako ze 


pnie herbatę z sucharkiem. W południe spożywa | zdaniem umysłu wyszkolonego należycie głębokiemi 
skromne śniadanie mięsne, a o 8 wieczór bar- j Studyami*. 


dzo skromny obiad Prowadzi on tu życie zaci- 
szne; ruchowi miejskiemu przypatruje się z bal- 
konu Czasem wyjeżdża na miasto, zaknpuje klej- 
noty, rzeźby, szkła ito. Koło 21 bm. wyjedzie Mu- 
zaffer Eddin do Anglii. F. B. 


o-L 


Wybory Rady m. Lwowa. 


Skrutynium wyborów ściślejszych 27 człon 
ków do rady miejskiej zostało wczoraj ukończo- 
ne. Lecz i ten wybór ściślejszy nie dokonał je- 
szcze ostatecznego wyboru; uzyskało przy nim 
tylko 22 kandydatów sbsoiutną większość, wyma- 
ganą statutami Lwowa, co do 5 zaś muszą być 
rozpisane poDowne wybcry *e'ślejszę z pomiędzy 
tych 10, którzy przy obecnym wyborze ściślej- 
szym największą ilość «łosów, ale poniżej atso- 
łutnej większości, uzyskali. 

Skład nowej rady jest następujący: 

Najpierw owych pięćdziesięciu radnych, któ 
rzy w myśl ordynacji lwowskiej rady miejskiej 
wylosowani nie zostali i pozostali na drugie trzy 
lecie. Są nimi: 1 dr. Baczewski Henryk, 2. Baach 
Karol, 8 Bielański Bulesław, 4. Blumenfeld Hen- 
ryk, 5. Jerzy Borkowski br. Dunin, 6. dr. Byk 
Emil. 7. dr. Caro Jecheskiel, 8. dr. Ciesielski Te- 
ofil, 9. Ciuchciński Stan'siaw, 10. dr. Dulęba 
Władysław, 11 Dzikowski Altred, 12. Friedrich 
Edward, 13. Fried Ignacy, (4. Gaberle Emil, 15. 
dr. Gerstman Teofil. 16 Gołąb Andrzej, 17. Gu- 
brynewicz Władysław, 18. dr. Holzer Wilhelm, 
19. Janowicz Krzysztci, 20. Jonasz Maurycy, 21. 
Klein Robert, 22 Kuźniewicz Wincenty, 23. Lang 
Justyn, 24. ks. Lenkiewicz Zygmunt, 25. Lerski 
Jan, 26. dr. Lówensiein Natan, 27. dr. Mahl Ja- 
kób, 28. dr. Małachowski Godzimir, 29 Majerski 
Stanisław, 30. Michalski Michał, 31 Mikuliński 
Bolesław, 82 Mozer Franciszek, 38. Najsarek 
Tomasz, 34 Neuman Józef, 35. Piepes-Foratyń 
ski Jakób, 36. dr. Piętak Leonard, 37. dr. Pisek 
Wiibelm, 88, Podłowski Adolf, 39. Rawer Karol, 
40, Rawski Wincenty, 41. Radziszewski R., 42. 
dr. Reiss Albert, 43. Roszkowski Gustaw, 44. dr. 
Rydygier Ludwik, 45. Schayer Karol, 46. Schir 
mer Józef, 47. dr. Szpilman Józef, 48. Szwej- 
kowski Jan, 49. Walichiewicz Michał, 50. dr. 
Weigel Jozef, 

Dałej przy wyborze głównym wybrani zo- 
stali: 51 Kazimierz Acht, 52 Jakóh Beiser, 58 
Aleksander Bienieoki, 54 Włodzimierz Czarnecki, 
55 Roman Dzieślewski, 56 dr. Placyd Dziwiński, 
57 dr. Stanisław Głąbinski, 58 dr. Feliks Gry- 
ziecki, 59 Kornel Jaworski, 60 Aleksander Jan 
kowski, 61 dr. Aleksander Liziewicz, 62 dr. Ed 
ward Liiien, 53 Bolesław Lewicki, 64 Edward 
Marynowski, 65 dr. Aleksander Marjański, 66 
Marceli Misiński, 67 Bronisław Pawlewski, 68 
Henrsk Rewakowicz, 69 Tadeusz Romanowicz, 
70 Hipolit Śliwiński, 71 Jan Soleski, 72 Włady- 
sław Stachiewicz i 78 Michał Pawliszak. 

Przy wyborze ściślejszym wybrani zostali: 
74 dr. Aschkenazy. 75 Bardasz, 76 Chołodecki, 
17 Ciechulski, 78 Drexler, 79 Getritz, 80 Jasiń 
sk. 81 Krach, 82 Makowicz, 83 Makusz, 84 
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— Wojciech Kossak nadesłał do swego brata 
we Lwowie telegram z zawiadomieniem, że wkrót- 
ce wyjeżdża zupełnie z Berlina, 
Zapiski osobiste. Dyrektor poczt p. Sefero- 
wicz wyjechał na dwumiesięczny urlop, 
Przeniesienia. Namiestnik przeniósł prukty- 
kantów koncepu. namiestnictwa dr, Arpada Chwa- 
libogowskiego ze Lwowa do Krosna i Al. Zarzy- 
ckiegu ze Lwtwa do Jarosławia. 

-- Slub panny Jauinv Trzecieskiej córki p. 
Zofii z Pohoreckich i śp. Jana Trzecieskich z p. 
Andrzejem Przybysławskim synem Władysława i 
Heleny z Wesalów Przybysławskich odbędzie się 
we Lwowie w kościele katedralnym w sobotę 14 
bm. o 11 rano. 


Kronika Ilwowska. 


Obrona polskiego przemysłu I handlu. Dnia 
3 bm. odbyło się we Lwowie pierwsze posiedzenie 
komitetu centralnego „Obrony polskiego przemysłu 
i handlu“, na które przybyli z Krakowa pp. prof. 
dr. Jordun, prof. dr. Cybulski, Liban, Zieleniewski 
i dr, Szarski. Komitet ukonstylnował się, wybie- 
rając prof, Henryka Jordana przewodniczącym, pp. 
E. Zieleniewskiego i L. Baczewalkiego zast. prze- 
wodniczącego, pp dr. S. Dobrowolskiego i H. 
Feldsteinu sekretarzami. Po sprawozdaniu p. dra 
Bronisława Dulęby o czynnościach lwowskiego a 
prof. dra Cybulskiego o czynnościach krakowsxiego 
komitetn oddziąłowego, przeprowudzono dyskusyę 
nad najbliższemi zadaniami Towarzystwa, w której 
brali udział pp. Zieleniewski, dr. Cybulski, rektor 
Dzieślewski, Ihnatowicz, dr. Szarski, pani Jelenio- 
wa, Feldutein, br. Gostkowski, Liban, Ostaszewski, 
Lewicki i przewodniczący dr. Jordan. Uchwalono: 
Komitet centralny wniesie memoryały do Wydziału 
krajowego, do rad powiatowych i do Reprezentacyi 
gminnych, nie mniej do wszystkich wybitnych in- 
stytncyi prywatnych i stowarzyszeń, ażeby zaspa - 
kajaży swe potrzeby, ile muźności wyrobami kra- 
jowymi i korzystały, o ile możności, z usług kra- 
jowych przedsiębiorców i rękodzielników (wniosek 
dra Dulęby.) Komitety oddziałowe zajmą się pro- 
pagandą w celn pozyskania jak największej ilości 
członków. Komitety udziałowe zajmą się założeniem 
Biur informacyjnych w Krakowie i we Lwowie 
dla krajowego przemysłu (wniosek dra Cybul- 
skiego). 

Ucisk podatkowy we Lwowie. Magistrat 
lwowski wysłał wczoraj do Wydziału krajowego 
obszerny elaborat dowodzący wadliwości zastoso- 
wania ustaw podatkowych, o ile wypadki takie 
zdarzyły się samej gminie miasta Lwowa lub fun- 
dacyom w jej zarządzie zostającym. Memoryał ten 
przeznaczony jest do użytku ankiety sejmowej, w 
roku ubiegłym dla tej sprawy wybranej. Niektóre 
z cytowanych tamże wypadków są wielce ciekawe, 
więc je przedstawimy w naszem piśmie w następnych 
numerach, 

Ze strajku kamieniarskiego. Pomocnicy ka- 
mieniarsoy przystąpili do roboty. Część ich miano- 
wtcie złamała strajk, nie mogąc wyżyć z zasiłków 
i podjęła pracę. Wobec tego Tow. murarzy, kamie- 
niarzy itd. udzieliło reszcie pozwolenia na podjęcie 


— 


Nowoście 


l 


robót. Przystępujący do pracy nie zrzekli się jednak 
swych żądań, zawartych w memorysle. 
Strejkuje już tylko 40 robotników. 
Samobójstwa w armil. W koszarach Fer- 
dynanda odebrał sobie życie Wilhelm Mehler, ka- 
pral 80 pp. Powodem samobójstwa ma być nie- 
szczęśliwa miłość, 

== Ś$prawca kradzieży wojskowej kasy z mie 
szkania kapitana Dyterta przy ul. Pijarów dostał 
się przypadkiem w ręce policyi, Przed kilku dniami 
pewien porucznik zamieszkały przy ul. Karmelic- 
kiej schwytał w mieszkaniu swoim na kradzieży 
notowanego złodzieja Sylwestra Onyśkowa. Obecnie 
Omyśkow przyciśnięty do mura, przyznał się, że 
to on właśnie kasę wojskową w tak śmiuły sposób 
wykradł. Książeczki Kasy oszozędności i dokumen- 
ty zostawił w kasie, pieniądze zaś zabrał, a kasę 
porzuci? na granicy wsi Hołoska, gdzie rzeczywi- 
ście rozbitą kasę z papierami znaleziono. Twierdzi, 
że z pieniędzy tych także mn nic nie przyszło, bo 
schowawszy je do kieszeni udał się na spoczynek 
w krzaki na górze kleparowskiej, gdzie ktoś pod- 
czas snu całą gotówkę wyciągnął nu z kieszeni, 

Z izby sądowej. Dzisiejsza (ostatnia) rozpra- 
wa rozpoczęła sią z powodu święta żydowskiego 
dopiero popoładniu o godz. $. Przewodniczący od- 
czytał szereg uchwał, dotyczących wniosków obro- 
ny co do pytań, które zadane będą przysięgłym ; 
misnowicie będą postawione 4 pytania główne i 
jedno dodatkowe. Następnie rozpoczął swe plaidoyer 
prokurator Schneider, poczem przemawiali obrońcy 
dr. Lau (Adamskiego) i dr. Dwernicki (Lewickiego). 
Wycieczkę do Leslenie (browar Granda) 
; tańcami urządza w sobotę 14 bm. Tow. Bratniej 
Pomocy słuchaczów wszechnicy. Wstęp tylko za 
zapruszeniami, po które zgłaszać się można w lo- 
kalu Tow. pasaż Mikolasza II p. codziennie od g. 
12—8. Mnzyka wojskowa. Komitet przygotował 
liczne niespodzianki. 


Kronika krajowa. 


Ruch ogólny na szlaku Biała Czortkowska- 
Zaleszczyki, po naprawienin nasypu między sta- 
cyami Torskie-Worwolińce, został dzis napowrót 
podjęty. 

Z Tarnopola piszą nanı: Rozprawa przeciw 
Kalinochom o zabicie Reibla zakończyła się wczo- 


== 
== 


raj późny, wieczorem. Fedko Kalinocha skazany 
został na karę śmierci, [wan Kalinccha na 8 lat 
ciężkiego więzienia a Marko Kalinocha został n- 


wolniony. 

Szczęgóły rozprawy smutne rzuciły światło 
na działalność małych żydowskich banczków mię- 
dzy ludem. Fadko Kalinscha pożyczył w jednym 
takim banczku 95 zł., spłacił z tego 85 zł., a mi- 
mo to ów banczek sprzedał mu przez licytacyę są- 
dową jego grunt, który naturalnie żyd kupił. Stąd 
nienawiść w sercu Fedka do żydów i ta nienawiść 
porwała go ag do strasznej zemsty. Zabił tego ży- 
da, którego uważał za przyczynę zwśgo nie- 
szczęścia. 

W Stryju odbędzie się 15 bm. uroczysty wie- 
czór kn nczczeniu jubileuszu Ojca św. Leona XIII. 
Program bardzo pięknie ułożony. 

W Sokalu szesnastoletni Jan Bazylewicz, u- 
czeń szkoły wydziałowej wyszedł onegdaj wraz z 
innymi rówieśnikami kąpać się w Bugu. W czasie 
kąpieli natrafił jednak na głębię i z braku natych- 
miastowej pomocy utonął. Zwłok jego dotychczas 
nie zdołano odszukać. 

Egzamia dojrzałości w gimn. III w Krako- 
wie złożyłi: J. Bankiewicz, J. Biżoziński, W. Bujak, 
a. Baxbarm, L. Whwistek (2-odxa.). ,T. Cmikiewice, 
'W. Dąbrycz (z odzn.), M, Dura, Z. Du Val, M. 
Dziurzyński (z odzn.), E. Englender, F. Gąsiorek, 
W. Gąsowski (ekst.), M. Gewürz, M, Głołemberski, 
J. Grodyńsk. B. Jakobsohn (z odzn), W. Jangustyn, 
F. Jonasz (ekster ), J. Kania, G. Konopka, M, Kost, 
J. Landau (z odzn,), W. Lesiecki, J. Litwiniszyn, 
B. Malinowski (ekst, z odzn.), W. Marszałek, 
S. Matyja, L. Meisels (z odzn.), J. Michalski, 
W. Michałowski, W. Mołkner, J. Momot, K. Mo- 
rawski (z odzn.), F. Ostr'wski (ekst.), B. Pierzcha- 
ła, L. Radwański, W. Remin (odzn.), F. Ryboło- 
wicz, O. Sebesta, M. Skąpski (z odzn.), E. Sło. 
twiński (ekst.), T. Smoleński (z odzn.), M. Bzy- 
dłowski (z odzn.), H. hr. Tarnowski (z odzn.), W. 
Zaleski, T. Zawiiiński, 

żer 
Gbrażony. 


— Coż mi po tym portrecie? jest zupełnie 
do muie niepodobny I 

— Jeżeli panu chodziło o podobieństwo, 
trzeba byłe udad się do fotografa. Ja jestem 


artystą | 
całego świata. 
(Doniesienia telegraficzne.) 

Wiedeń 12 czerwca. Stu czeskich restau- 
ratorów utworzył” tu osobne stowarzyszenie cze- 
skich restauratorów w Wiedniu. 

Wiedeń 12 czerwca. (Tel. pryw.) 87-le 
tnia staruszka, niejaka Schwal mieszkająca na 
jednem z przedmieść, rzuciła się w zamiarze 8a- 
mobójczym do płynącego tamtędy strnmyka ; po- 
wodem niesnaski familijne. Zdołano ją uratować, 
mianowicie uratował ją Lang, który będąc ka- 
tem zupełnie inne funkcye z powołania spełnia, 

Rjeka 12 czerwca. Na parowcu Lloyda 
przybyły tu z Chin zwłoki zmarłego w Szangaju 
sekretarza austro - węgierskiego poselstwa ks. 
Schwarzenberga. 

Petersburg 12 czerwca. Praw. Wiestnik 
ogłasza, że w Taku wybuchła cholera. 

Konstantynopol 12 czerwca. (Tel. 
pryw.) Wczoraj w nocy dało się tu uczuć silne 
trzęsienie ziemi. 

Dunkierka 12 czerwca. Na pokładzie 
przybyłego tu z Indyj parowca „City of Perth“ 
zaszły Twa wypadki śmierci na dżumę. 

Düren 12 czerwca. Wskutek zderzenia 
automobiiu własnego z innym wozem odniósł 
przemysłowiec Bleichróder tak ciężkie obrażenia, 
że wskutek nich zmarł. 


Stan powietrza. (Sprawozdanie centralnej stas 
oyi meteorologicznej we Wiedniu i austryackich kolei 
państwowych.) Dnia 11 czerwca 1902 a godzinie 7 rano 


Było: Wiedeń 4-118, Praga +-12'8, Lwów -ł-178, 
Czerniowce 4-187, Przemyśl --16'8, Nowy Zagórz 
4150 Skole +-18'6, Tarnów ———, lschi 4-12'3, Bu- 


dapeszt 4-108, Gorycya +166, Biva ——, Semme- 
ring +178, Kraków 4-13'4, Tarnopol —'—. 


Firma Glovanni Zuliani | Syn, pierwsza kra- 
jowa fabryka wyrobów cementowych. przy ul. św. 
Piotra 21., posiadająca filie w Stanisławowie i w 
Czerniowcach, znaną jest zaszczytnie całemn na- 
szemu ogółowi. Nie brakło jej nigdy na żadnej 
wystawie a zawsze uzyskała najwyższe nagrody. 
Robót, które najsumienniej wykonała, wyliczyć na - 
leży : roboiy przy budowlach ; c. k. namiestnictwa 


Wielki wybór zegarków kieszonkowych, złotych. zrebrnych, stalowych prawdziwych Genewskich. — 
Zegarów pendułowych podróżnych po cenach niebywale nizkich. 
Jeneralne zastępstwo na Galicyę zegarków Patek Philippe i Ska w Genewie — poleca 


na suknie damskie poleca Magazyn Nchayerów. 


we Lwowie, dwarcach c. k. kolei państwowej wa 
Lwowie i na stacyach prowincyonalnych, dworca 
kolei w Jassach, c. k. dyrekcyi poczt i telegrnfów 
we Lwowie i Czerniowcach, c. k, dyrekcyi skarbo- 
wej c. k. dyrekcyi inżynieryi wojskowej koszar woj- 
skowych szpitali wojskowych i kasyna oficerskiego 
c. k. gimnazyów we Lwowie, Stanisławowie i Czer- 
niowoach, c. k. zdrojowiska w Krynicy i Truskawen, 
c. k. salinach, pałacu arcybiskapiego rz.-kat. i rz.- 
kat. seminaryum we Lwowie, gr.-kat. katedry w 
Stanisławowie, rz.-kat. kościoła w Podhajcach, gminy 
miasta Lwowa szkołach, zakładach, jakoteź budo- 
wie kanałów i studzien miejskich, Ruskiego Na- 
rodnego Domu, szpitali krajowych i klinik anatomii, 
zakładu kąpielowego św. Anny, dom apteki Miko- 
lescha, browarów Kiselki, Kieina i Lilienfelda, na 
placn Wystawy krajowej, c. k. szkoły kadeckiej we 
Lwowie, i wiele innych budowlach publicznych i 


prywatnych. 
Glosy publiczności. 


Dotychczas niebyło jeszcze we Lwowie spe- 
cyalisty obuwia dla nóg dotkliwych i ułomnych, 
obecnie przybył absolwent c. k, technicznego insty- 
tntu przemysłowego we Wiedniu p. Leon Nowosad, 
który to wykonywuje w tym zakresie sumiennie 
powierzone mn prace, o 6zem mieliśmy spozobność 
przekonać się niejednokrotnie. 

Ponieważ dotąd ndawaliśmy się po za gra- 
nice Lwowa dla obstalnnków tego rodzajn obuwia 
i płaciliśmy co najmniej dwa razy tyle, przeto dzie- 
limy się z naszymi Czytelnikami cą nowinę, „gdyż 
godną jest uwagi, jak również i to dodamy, iż p. 
Leon Nowosad wywiązuja się sumiennie z powie- 
rzonej mn pracy; zakład jego znajduje się w Pa 
sażu Mikolascha, 


Ruch artystyczno-literacki. 


* Z Lutni. Zapowiedziuny na poniedziałek w hali 
muzycznej Koncert z Oratoryu n Hindla „Samson“ 
odbędzie się stanowczo z powodu niepewnej po- 
gody, w niedzielę dnia 15 bm. w Domu Narodnym 
o godz. 7!/ą wieczorem. 


* (Operetka („Wesoła dwójka“). Wczorajsze 
przedstawienie operetki Ziehrera „Wesoia dwójka“ 
było małem rozczarowaniem dla przybyłych do 
teatru, aby posłuchać p. Malawskiego, który po 
dwuletniej przerwie wraca na naszą scenę. Tuż 
przed rozpoczęciem przedstawienia reżyserya uwia- 
domiła publiczność, iż p Malawski niedysponowany 
a partyę jego odśpiewa p. Jaroński, który dotych- 
czas tę rolę u nas wykonywał. Zresztą przedsta 
wienie szło zwykłym u nas trybem tj. jedynie pni 
Kliszewska i p. Lelewicz odpowiedzieli swemu zg- 
daniu i za każdym zjąwieniem się wnosili humor i 
werwą operetkową na scenę, Reszta osób robiła co 
mogła, ale ze słabem powodzeniem ; zresztą nie jest 
to wina peraonalu, lecz tylko dyrekcyi teatru, która 
w operetce ciągle robi doświadczenia to ze siłami 
dramatu, to znów z baletu i w ten sposób nie- 
fortunnie uzupełnia personal operetkowy. Dodajmy 
do tego jeszcze i ospałość dyrygenta a będziemy 
mieli ogolny obraz naszych przedstawień operet- 
kowych. (r) 8 

* Losowanie dzieł sztuki odbyło się dziś po 
między właścicieli biletów rocznych lwowskiego 
Tow. sztuk pięknych. Wygrały: Nr. 1709 N. N., 
Rybkowskiego „Przy drodze“, 38792 W. Sokołow- 
ski, Pająkównej „Studjam“, 120 A. Kanczyński, 
Zubera „Modlitwa“, 16 Z. Marchwicki, Piotrowskiego 
„Drzewa”, 268 dr. W. Hamerski, Reyznera „I kraj- 
obraz”, 1870 ks. J. Gliński, Winterowskiego „Kraj- 
obraz“, 3915 dr. Sołtysik, Reyznora „Oczekiwanie”, 
2401 J. Balaban, Rozwadowskiego „Z  Rzeszow- 
skiego“, 8613 J. Popowicz, Wawrosza „Orkat, 
316 L. Konopacki, Winterowskiego „Krajobraz“, 
3802 J. Karyczek, Wisłockiej „Stndjum*, 8719 M, 
Macieliński, Rybkowskiego „Wyjazd na polowa- 
nie", 8477 Nieduszyński, Kóhlera „Jarmark“ 78 
Czuczawa, Weina „Chłopcy grający“, 498 W. Sien- 
kiewicz, Winterowskiego „Idylla*, 3986 K. Leś- 
niowski, Pietscha „Kościół Nakramentek*, 1489 
Wiczyński, Wiercińskiego „Scany“, 3338 Nordbliin 
Ćwiklińskiego „Sosny*, 325 JKossowiczowa, Ma- 
karewicza „Z Jaremcza I[*, 4496 Wierzbięta, Ciecz- 
kiewicza „W lesie*, 8229 N. N. Makarewicza „Typ 
wójta”, 4072 J. Gawlikowski, Markiewicza „Z Ja- 
remcza II*, 

835 dr. Lilien Batowskiego „Czatyrdach*, 
10 dr. Bauch Augustynowicza „Mleczarka*, 2197 
dr, Czarnik Piszcza „Medalion Grottgera“, 1338 
J. Irak Rybkowskiego „Św. Mikołaj“, 2658 A. 
Switlik Makaewicza „Typ wójta I“, 3407 M. Pn- 
chałski Znbera „Switeziankać, 76 E., Kuryłowicz 
Rozwadowskiego „Żandarm z czasów  Napoleoń- 
skich“, 499 dz. Skałkowski Rejchana „Studyum”, 
3727 M. Radowski Batowskiego „Grób Potockiej 
na Krymie“, 241 A. Fleisch Augustynowicza „Stn- 
dyum*; j 

145 dr. K. Kugel Szczepańskiego „Kopanie 
kartofli“, 2404 Papierkowski Harasimowicaa „Sta. 
ra chałupa“, 2274 T. Toczyski Batowskiego „Diro 
i Monach“, 169 A. Bekierski Koehlera „Studyum“, 
8788 H. Merkel Niemczykiewicza „Z Kulparkowa“, 
544 hr. S. Taraowski Winterowskiego „Wyścigi“, 
1773 M. Rysz Gawlikowskiego „Typ żyda“, 148 
Dąbrowski Ćwiklińskiego „Krói“, 522 Stow. ku- 
pców i młodzieży handlowej Ćwiklińskiego „Drze- 
wa w jesieni*, 178 F. Bocheński Wiercińskiego 
„Pejsaż*; 

2089 T. Jorkasch Koch Batowskiego „Kor- 
cis“, 2525 Z. Sobolewski Rozwadowskiego „Przy- 
jaciele*, Kasa oszczędności we Lwowie Bratkow- 
skiego „Dęby“, 504. S. Skracha Reyznera „Krajo - 
braz II“, 11 kr. S. Dzieduszycka Obsta „Hucuł- 
ka“, 3488 A, Mokrzycki Piotrowskiego „Brzozy“, 
85 J. Gabryel Angustynowicza „Karczma“, 236 
F. Erhardt Obsta „Hucul“, 8980 A. Olszakowski 
Krycińskiego „Pastuszkowie“, 82 Z. Drągowski 
Rybkowskiego „Dyabeł , 888 I. Drewnoski Roz- 
wadowskiego „Dragon“, 1867 Korytyński Piotro- 
wskiego „Cerkiew“. 


0. Paweł Segneri T. J. „Kazania“. Przełożył 
z włoskiegoo ks, dr. Górka, profesor seminarynm 
w Tarnowie. Dwa tomy po 23 arkuszy drukn, a 
360 str. dużej 8. Drukiam Józefa Pisza w Tarnos 
wie 1902. O. Segneri należy, według powszechnego 
zdania, do najznakomitszych mowców i pisarzy kościel- 
nych 17 wieku. Sami Włosi przyznają, że nie nieli 
dotychczas większego nadeń kaznodziei. Skutki jego 
misji przypominają prace św. Anteniego z Padwy, 
dw. Wincentego Terreryusza, św. Bernardyna z 
S.enny. Miewał on czasem kazania na otwartem 
polu do 70 tysięcy słuchaczy, których porywał 
ognistą wymową do miłości Bożej i pokuty, Tego 
słynnego i nader świątobliwego misyonarza kaza- 
nia wydał pierwszy w polskim języku ks. dr. Górka 
w Tarnowie, a pracę jego z całem uznaniem przy 
jela nasza prasa kościelna, jak Przegląd posnański 
(zeszyt kwietniowy 1902 str. 317 itd.) Gazeta 
kościelna (Nr. 15, 1902 r.), Krsyd, wychodzący w 
Pelplinie (Nr. 22, 1902 r.) itd. Nasz ks. Hieronim 
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Lwów, ul. Halicka 16. Naprawy uskutecznia się ze znaną dokładnością. 


Kajsiewicz w swych „Radach dla mlodych kazno- 
dziejów i spowiedników* stawia O. Segneriego za 
wzór obok naszego ks. Skurgi. Wydane po polski 
kazania, poprzedził tłómacz szkicem biograficznym 
O. Segneriego i dołączył wyborną charakterystykę 
jego kazań. Obydwa tomy zawierają 40 dłuższych 
nauk i mogą w każdym czasie z pożytkiem być użyte 
mutatis mutandis przez polskich kapłanów, bo temata 
są bardzo aktualnej treści. Nabywać je można albo 
u samego tłómacza w Tarnowie lub za pośredni- 
ctwem księgarni Zygmunta Jelenia w Tarnowie po 
cenia 8 kor. za obydwa tomy wraz z przesyłką 
pocztową. Dochód czysty przeznaczył wydawca na 
katolickie rękodzielnicze stowarzyszenie „Ojczyzna“. 
X 


Beportuar iwowskiegu teatru miejskiego. 

W piątak po raz pierwszy „Weronika* operotka 
w 8 aktach, libretto Vanloo i Duvala, muzyka A, Mes- 
sagera. 

W sobotę „Weronika”. 

W niedzielę popołudniu „Piękna z Nowego Jorku“ 
operetka G. Kerkera. 

W niedzielę wieczór „Dramat Kaliny“ Z. Ka- 
weckiego. 


Repertuar tentru krakowskiego. 

W sobotę „Król Henryk IV“ część I dramat Szoks- 
pira (nowość). 

W niedzielę „Król Henryk IV“. 
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Z KRAKOWA. 


(Telefonem i poostg). 
— Rektorem uniwersytetn jagiellońskiego wy- 
brany został ks. Gromnicki Tadeusz, profesor wy- 
działu teologicznego, 


— Franciszek Lężniak z Brodów około Kal- 
waryi Zebrzydowskiej przyszedł przed kilka dniami 
na stacyę kclejową w Kalwaryi Zebrzydowskiej 
i zażądał biletu do Krakowa. Jako zapłatę podał 
kasyerowi kolejowemu banknot na 1000 koron. Ka- 
syer zmienił banknot i zapytał Lężniaka, czy niema 
drobnych pieniędzy na zapłecenie biletu. Lężniak 
sięgnął do kieszeni, wyjął potrzebną kwotę i za- 
płacił za bilet, osobno zaś zagarnął 1000 korou za 
zmieniony banknot. Po odejściu Lężniaka opatrzył 
Bię kasyer, że padł ofiarą zuchwałego oszustwa i 
że ów banknot 10O0-koronowy jest... reklamą cze- 
skiego przedsiębiorstwa. Natychmiast więc rozpo- 
czął poszukiwania za Lężniakiem, odnalazł go je- 
Szcze na peronie i szczęśliwie odebrał od niego 
całą kwotę 1000 koron. TLiężniak odjechał do Kra- 
kowa. Odszukała go wczoraj i aresztowała policya 


krakowska, 
Z POZNANIA. 


(Telegrafem i pocztą). 

— O czynie prawdgiwie barbarzyńskim do- 
noszą s Wrześni. Lwumastoletniego chłopca Ste- 
fana Tabakę za io, że pogardliwie wyraził Się 
o swych rówieśnikąch, synach cesarza. wydarto 
praemocą rodzicom i oddano na preymusuwe wy- 
chowanie w dom niemiecki  Daiecko wydzierąć 
rodsicom, gwałcić najświętase, wajpierwotniejsze 
uczucia ludzkie, to jus okrucieństwo, godne sa- 
aste następców Sie 'friedów. 

- Dsiewniki poznańskie powtarzają sa pi- 
smami niemieckiemi wiadomość, że ogółem 155 
dzieci polskich, które na wielkanoc miały wyjść 
ze sskoły, pozostanie w szkole o rok dłużej, 
g powodu niedostatecznego władania językiem 
niemieckim. 

— W Halle skonfiskowała policya w pomiesz= 

kania pewnego studenta polskiego prywatną biblio- 
tekę studentów i studentek, uczęszczających do wyż- 
szej szkoły w Haulle. 
P.sżua pozneńskie zwracają uwagę, że za 
przedłożeniem ówierómilionowem na komisyę kolo- 
nizacyjną głosowali obaj żydzi-posłowie, wybrani z 
Księstwa, a to Wolf z Leszna i Peltssohn ze Żni- 
na. Obaj stanęli otwarcie w saeregach hakauty, gdy 
ta nową broń przeciw nam knła. Pisma poznańskie 
stwierdzają nadto, że obaj ci posłowie żydowscy 
nie stanowią wyjątku od ogóła żydowskiego na 
stanowiska w kwestyi polskiej, 


Z WARSZAWY. 
(Poczią). 

— Na ostatnim tajnym konsystorzu papie- 
skim d. 9 bm. prekonizowano ks. kanonika Stani- 
sława Zdzitowieokiego na biskupa dyecezyi kujaw- 
sko-kalisziej. Ks. Zdzitowiecki był od śmierci śp. 
ks. bisknpa Sotkiewicza administratorem dyecezyi 
sąudomierskiej, 

— Z Warszuwy rozesłano listy i telegramy 
gończe zą niejakim Alfonsem Grzesiewiczom, który 
zbiegł w niewiadomym kierunku. sfałszowawszy roz- 
maite czeki i weksle na sumę 80.000 rbs. na szko= 
dę firmy L. H. Maulhom». 


-~ Przez wiele lat prowadził w Warszawie 
zakład krawiecki pewien dobry majster, który do- 
robiwszy się trochę pieniędzy, zamknął budę i żył 
z procentów, Przed trzema laty zmarła mu šora i 
chociaż miał 90 lat smatno mn było żyć sa- 
memu. Poszukał sobie nowej towarzyszki i ożenił 
się przeszłego roku z 17 letniem dziewczęciem. Po- 
życie tak niedobranego stadla nie mogło byó szczę- 
śliwe, to też młoda żona zaczęła szukać pocieszy- 
cieli, z którymi robiła wycieczki zamiejskie. cho- 
dziła na balv i wogóle używała wszelkich przyje- 
mności, jakie mogą dawać młodość i pieniądze. 
Były krawiec miał jednek zwyczaj często przeli- 
czać kapitały swoje, Otoż przed kilku dniami zau- 
ważył, że znikło mu 28,949 rub. w papierach war- 
tościowych i gotowiźnie, zegarek złoty z portretem 


Sobieskiego, 2 dewizki i 5 pierścionków złotych. 
Zrozp-ozony starzec zawiadomił o tam wydział 
śledczy, rzucając podejrzenie nu swą źonę i jej 


brata, Ciekawem jest w tej sprawie to, że „stary 
mąś* robił staranie by uwolniono z pod śledztwa 
młodą przystojną 22 letnią służącę a o żonę wła- 
sng zupełnie się nie troszczył, gdyż, jak mówił, o- 
szukała go, bo wychodząc za niego, miała 17 lati 
2 miesiące, a nie 16 lat, jak przed ślubem u- 
trzymy wała, 


Telegramy i telefonematy. 


Rada państwa. 


Wiedeń 12 czerwca. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby posłów, po odczytaniu interpela- 
cyj i wniosków, przystąpiono do obrad nad 
wnioskiem 


magłym Bergera 
w sprawie odesłania ustawy o subwencyi 
dia towarzystwa Dunajowego do ko 
misyi. 

Wnioskodawca Berger obszernie uzasa 
dnia nagłość wniosku, wywodzi, że jego stron- 
nictwo zwalcza wszędzie korupcyę, nawet we 
własnym obozie Wnioski nagłe wszechniemców, 
mają na celu uniemożliwić przeforsowanie u- 
stawy. 


Sils i 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 13. Czerwca 1902 Nr. 152. 


Awantury. 

W ciągu mowy Bergera przyszło do scysyi 
pomiędzy Schónererem i towarz. a Wolfem, Ber- 
ger sterał się udowcdnić ważność sprawy, za- 
wartej w jego nagłym wniosku. Iro woła: A Ost 
deutsche Rundschax posiada tyle bezczelności, 
że pisze, iż nagłe wni ski wenieśliśmy tylko dla- 
tego, aby nie dopuścić do obrad nad wydaniem 
sądom Schalka. Wolf: Wy jesteście łotrami, ist- 
nymi komedyantami Iro: to bezczelność, patrzcie 
na tego tchórza i głupea. Z takim człowiekiem 
nie można się wdawać. Liczne okrzyki wTZa- 
wa. Szalk tłucze w pulpit i wykrzykuje. Wolf do 
Ira: Zaraz dostaniesz w twarz. Iro: Tv dosta= 
niesz w twarz 1 to zaraz jeszcze w parlamencie 
(ogromna wrzawa). Schónerer woła niezliczone 
razy: Wolf jest przedstawicielem prasy prze- 
kupnej. 

Berger, gdy się uspokoiło, mówił dalej: 
Ten parlament jest skorumpowany, tak że na- 
wet ustawę wniesioną przez rząd, gotów pod 
grzesznymi warunkami prz;jąć. 

Prezydent przywołuje mowcę do porządku. 

Berger przeprasza Izbę za scenę, która się 
odbyła między jege przyjaciółmi a Wolfem, ale 
jak się mówi o korupcyi, musi się potrącić 
o Wolfa. (Wszechniemcy demonstracyjnie kla- 
szczą). Berger krytykował dalej poszczególne 
postanowienia projektu rządowego i zakończył 
twierdzeniem, że głosowanie wykaże, kto ma 
odwagę w parlamencie austryackim głosować za 
polityką korupcyjną. 

Minister handlu, 


który następnie zabrał głcs, odpierał z całą sta- 
nowczością zarzuty Bergera. Rząd z jak najwię- 
kszą energią zawsze występuje i będziu występo 
wał przeciwko jakimkolwiek nadużyciom. Nie jest 
winą rządu, iż ustawa, która już od czterech 
miesięcy w Izbie leży, dotychczas nie została za- 
łatwiona. Minister wskazywał na konieczność 
parlamentarnego załatwienia przedłożenia, jako 
też na nieobliczalne szkody, jakieby wynikły w 
razie nieodnowienia kontraktu. Minister zakończył 
oświadczeniem się przeciw nagłości wniosku 
Bergera. 

Po kilku faktycznych sprostowaniach i p°- 
nownem przemówieniu wnioskodawcy Bergera, 
Am wiceprezydent [Izby przerwę  półgo- 

zinną. 

Wiedeń 12 czerwca. (Tel. pryw.) W dal- 
szym ciągu dzisiejszego posiedzenia Izby posłów 
po odrzuceniu nagłego wniosku 
Bergera 90 głosami przeciw 85, prezydent 
Vetter zarządził pr zer w ę posiedzenia, pod- 
czas której odbywały się 

konferencye z Czechami, 


a on sam rozpoczął pertraktacye z Alldeutsche 
rami, co do ustanowienia porządku 
dzienego Izby. 

Rokowania te, przy znanej niezręczności 
Vettera, wywołały w kołach parlamentarnych 
niesmak, zwłaszcza, że Vetter podjął je na wła 
sną rękę i inne poważne stronnictwa nie wie- 
działy wcale, że on wdaje się w rokowania 
z Szenererowcami. 

Po przerwie, w tej chwili (godz, */,5) roz- 
poczęło się posiedzenia na nowo. Poseł Gross 
zwrócił się z zapytaniem do prezydenta, jak da 
się pogodzić ze zwyczajem parlamentarnym to, 
że bez pozozumienia się ze stronnictwami przer- 
wał posiedzenie i podczas tej przerwy konfero- 
wał bez uprzedniego zapowiedzenia z jakiemś 
stronnictwem i teraz po podjęciu vbrad uie 
zdaje sprawy z tej kooferencyi. Jak prezydent 
to chce usrrawiedliwić ? 

Hr Vetter odpowiedział, że oficyalnej kon- 
ferencyi nie było, że tylko prywatnie rozmawiał 
z owymi przywódcami stronnictwa. 

Cofnięcie wniosków nagłych. 

Wszystkie wnioski naglące, z wyjątkiem 
wniosku Czecha Kubra, zostały cofnięte. 

Walszy porządek. 

Po wniosku Kubra przyjdzie pod obrady 
ustawa o pensyach wdowich a potem jutro u- 
stawa o subwencyi dla Towarzystwa Duna- 
jowego. 

Sytuacya i sejmy. 

Wiedeń 12 czerwca. (Tel. pryw.) Prezy- 
dent ministrów był dziś u cesarza w ŃchOnbru- 
nie na posłuchaniu. 

Rokowania z Czechami dalej trwają. Mó- 
wią, że minister skarbu Böhm Bawerk uznaje 
warunki czeskie jako niemożliwe do przyjęcia, 
bo podatek od biletów kolejowych może przy- 
nieść państwu dochodu około L2 milionów koron, 
podczas gdy ubytek za zniesienie myt wyniósłby 
2 miliony koron, polepszenie płac dyurnistów 
pociągnęłoby za sobą wydatek 5 1 pół milionów, 
dla żandarmeryi 1 pensyonistów 1 i pół miliona, 
na straż skarbową 4 mil., na pensye dla wdów 
i sierót 1,170.000 koron, czyli że pozostałoby 
z podatku na bilety kolejowe zaledwie pół mi- 
liona, Czesi zaś chcą jeszcze 1,340.000 kor. na 


Fejleton literacki. 


(„Jezuici w Polsc3* przez O. Stanisława Załęskiego, 
Lwów 1900—1902, w trzech tomach.) 


(Doke ńezenie) 


Zbaraski był me.srzejeduanym Jezuitów 
przeciwnikiem i nawet w pewnej z Zahorow- 
skim koligacyi. Wasyl Zahorowski, kasztelan 


bracławski, stryj Hieronima, był żonaty z Ma- 
ruszą Zbaraską (rodzoną ciotką kasztelana), ale 
Marugga była jego pierwszą małżonką (a nie 
drugą, jak za Niesieckim powtarza autor); uro- 
dziła ona córkę Hannę, i mąż ją porzucił i po- 
ślubił Katarzynę Czartoryską, która urodziwszy 
mu dwóch synow, jego znowu opuściła; po 
śmierci Wasyla Zahorowskiego rozpoczął s.ę 
proces pomiędzy jego dwiema małżonkami... 
A ta Anna Zahorowska to bardzo znana osobi 
stość. Wyszedłszy za kniazia Konstantego Kon- 
stantynowicza Wiśniowieckiego, wniosła mu 
wszystkie Zbaraskich majątki, bo Jerzy i Krzy- 
sztof, brat jego, pomarli bezpotomnie. 


Panowanie Władysława IV zamknął autor 
w trzech rozdziałach., Najbardziej obszernie tu 
przedstawione; usiłowania zjednania i uspoko- 
jenia dyzunitów i t. z. colloquium charitativum. 


Jak wiadomo, polityka Władysława IV 
względem Rusi nie przyniosła żadnych na przy 
szłość dobrych skutków, ani unii ani dyzunii nie- 
zadowolił, idąc bardziej za wskazówkami o. Wa- 
leryana, kapucyna, niż za radami o. Łęczyckie: 
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auskultantów i domagają się opustu w podatku 
gruntowym z powodu szkód elementarnych, co 
samo wyniosłoby prawie 5 mil. kor,czyli że do 
dechodu z podatku bletow kolej'wych trzebaby 
jeszcze „rzeszło 5 i pot mil koron na powyższe 
potrzeby dodać. 

Gdy dr. Rrem-Bawerk ma tego rodzaju za- 
rzuty natury finaosowej przeciw warunkom cze- 
skim, to dr. IKuerber znowu nie chce przyjąć 
dwu innych czeskich warunków a tv: w sprawie 
sporu jszykowego, a drugi zmiany programu 
obrad Izby przed odroczeniem sesvi. Obie te 
sprawi od woli dr. Kverbera nie zależą w tym 
stopnia, ażeoy on mógł vęczyć z gory za to, że 
w tym kierunku stawiane żądania Czechów, będą 
mogły być spełnione. Mówią jednak. że układy 
poufne toczą się dalej pomiędzy rządem, Czecha 
mi i przewódcami innych klubów. 

Kulo pana Jaworskiego ciągle rojno— ciągle 
przychodzą i odchodzą przewódcy stronnictw, 
naradzując się z nim pilnie. 

Rywa tek zawsze, gdy rozchodzi się O roz- 
wikłanie jakichś trudnych zagadnień Ze wszech 
stron zapewniają, iż czynniki miarodajne posta- 
nowiły pomimo wszystkich groźb - obstrukcyjnych 
trzymać parlament tak długo, dokąd wszystkiego 
programu nie spełni. 

W każdym razie w tym tygodniu se- 
sya rady państwa odroczona nie bę- 
dzie. A wobec tego zwołanie sejmów w lecie 
staje się więcej niż wątpliwem i misya hr. Poto- 
ckiego zdaje się nie odniesie pożądanego skutku. 

Istotną przeszkodą do zwołania sejmów sta- 
nowi według zdania osób dobrze poinformowa- 
nych obawa zarówno Czechów, jakoteż i Niem- 
ców czeskich przed zebraniem się w tej chwili 
sejmu czeskiego, gdzie niezałatwione spory języ- 
kowe mogłyby dać powód do najgwałtowniej 
szych awantur, które na prawdę jeszcze bar- 
dziej utrudniłyby porozumienie już teraz wcale 
nie łatwe. 

Wiedeń 12 czerwca (Tel. pryw.) W tej 
chwili odbywa się konferencya marszałka Potoc- 
kiego z drem Koerberem o zwołanie sejmu gali- 
cyjskiego. Kwestya zwołania sejmu stoi - po- 
wiedzmy to bez ogródek — źle. Zajścia w Izbie 
pemieszały wszelkie rachuby rządu. 


Burza zażegnana. 


Wiedeń 12 czerwca (Tel. pryw ) Kome- 
dya skończona, a skończyła się zwycięstwem 
Czechów. Czesi znowu umieli przy tym targu 
dużo uzyskać i to nietylko dla siebie, bo żąda- 
nie opustu od podatku gruntowego przy klęskach 
elementarnych, na które rząd się zgodził, wypa- 
dnie także na korzyść innych krajów. Rezulia- 
tem rokowań jest więc zwycięstwo Czechów 
a kompromitacya prasy staroczeskiej, która nie- 
jednokrotnie psuła szyki Czechom, stając po 
stronie rządu. Równocześnie z ugłaskaniem Cze- 
chów, jakby punktualnie rozleciała się wiado- 
mość, że cesarz dymisyi ministra Re- 
zeka nie przyjął. 

Wiedeń 12 czerwca (Tel. pr.) Akuszero- 
wie rozmaitych stronnictw po uwijaniu się po 
parlamencie, w celu poskromienia Młodoczechów 
i Szenererowców, — odpoczywają. Prognostyk 
nasz wczorajszy sprawdził się w zupełności. 

Ogólną wesołość wywołała grożba praskiej 
Politik, że gdyby Czesi nie zgodzili się na porzą- 
dek dzienny izby — feudali wyjdą z parlamentu. 
Pokazało się z tej kampanii, że młodoczesi lepiej 
znają psychologię naszego rządu i wiedzą, że 


targiem można coś wskórać, — wytargowali za- 
płatę za każdy niemal paragraf przedłożenia po- 
datku od biletów kolejowych. Wiedzą, że bez tej 
taktyki w obecnych stosunkach niczegoby nie 
osiągnęli. 


Klofacz a Koło polskie. 


Wiedeń 12 czerwca (Tel. pryw.) Jakkol- 
wiek to wszystko, co powiedział poseł Klofacz, 
jest tylko słabym oddźwiękiem uczuć polskiega 
oburzenia, jakie wywołać musiało prawdziwie 
krzyżacką pychą natchnione wywnętrzenie się 
gadatliwego spadkobiercy mistrzów krzyżackich, 
to Koło polskie, jako ciało polityczne nie mogło 
brać udziału w tej demonstracyi, ponieważ Rada 
państwa me jest miejscem do wypowiadania 
krytyki o postępowaniu panujących w państwach 
obcych. Z uchwały Koła zaznaczył poseł Jawor- 
ski w delegacyi dla spraw wspólnych przy dy- 
skusyi nad etatem ministerstwa spraw zagrani- 
cznych stanowisko reprezentacyi kraju naszego 
w obec stosunku Austryi do Niemiec w obecnej 
chwili, gdy rząd pruski doprowadza do ostate- 
cznych granic zapamiętałość w walce ekstermi- 
nacyjnej z żywiołem polskim. 

Poseł Klofacz działał zas w parlamencie na 
własną rękę, jako „słowiański republikanin". U- 
derzył on na germanskiego cezara — z tych sa- 


| mych pobudek, dla których na następnem posie- 


dzeniu uderzył znów na austryackiego następcę 
tronu, arcyksięcia Franciszka Ferdynanda za to, 
że oddał oo sądu furmana czeskiej narodowości, 


swem jawnem lekceważaniem kościoła unickiego, 
ośmielał innych do poniewierania unią i dopo- 
magał dyzunitom do uzyskania na sejmie 1635 
r. legalnego bytu i własnego episkopatu, czem 
utrudni! i opóźnił dzieło unii, a przepaść roz- 
dwojenia tylko pogłębił. Wcezytując się w dzieje 
kościoła unickiego, uprzytomniając sobie wszelkie 
jego zmartwienia, udręczenia, a nawet czasem 
prześladowania, z przyjemnością przychodzi się 
do tego przekonania, że episkopat unicki tych 
czasów miał prawdziwego ducha katolickiego, 
nie szukał sławy i znaczenia, ale prawdy. Szko- 
da, że autor nieznał nowego dzieła rosyjskiego 
o metropolicie Mohile (przez Hołubiewa, w Ki- 
jowie wydanego); toby wzbogaciło jego wiedzę 
o dążnościach i stanie dyzunii w tych czasach. 

Sławne w Toruniu colloquium charitatieum 
jeszcze więcej może się nieudało i „pacyfikacyi* 
dyssydentów, jak sobie wyobrażał Władysław 
i niektórzy jego doradcy, nie spowodowało wca- 
le; w rezultacie cołlogiż posypały się paszkwile, 
wzajemne inkryminacye, rozgoryczenie większe, 
niż było przedtem Z przykrością zaznacza autor, 
że jedenastu Jezuitów pracowało w myśl króla 
nad tem chybionem dziełem, dzieląc z nim po- 
tem wstyd i boleść; powołanie jednakże Jezui- 
tów przez króla do uczestniczenia w tem collo- 
quium było dowodem przywrócenia im łaski kró- 
lewskiej, którą byli utracili przez wstąpienie kró- 
lewicza Kazimierza do nowicyatu jezuickiego w 
Rzymie. 

W rozdziele XI. opisane są aspiracje Jana 
Kazimierza do stanu duchownego, na podstawie 
nieznanej dotąd korespondencyi jego z przełoże- 
nymi zakonu, jak nie mniej przedstawia autor 
ujemne i dodatnie strony w poświęcaniu się Je- 
zuitów polskich, zasługi ich i winy na polu pu- 


którego wyłapano na kradzieży. Trudno, ażeby 
Koło polskie poddawało się pod przewodnictwo 
posła Klofacza w sprawach, dotyczących ogólno- 
narodowej polityki polskiej. Poseł Klofacz ma 
swoje zamiary, swoją politykę —- a Koło polskie 
musi iść w sprawacb, dotyczących narodowej 
polityki polskiej, swojemi drogami. 


Komisye i kluby. 


Wiedeń 12 czerwca. Komisya budżetowa 
odbyła dziś posiedzenie, na którem przyjęto bez 
dyskusyi projekt ustawy w sprawie podwyższenia 
pensyj emerytowanych urzędników państwowych, 
Jakoteż wdów i sierót tzw. starego typu. Upowa- 
żniono przewodniczącego komisyi Kathreina, by 
na dzisiejszem posiedzeniu we formie nagłego 
wni«sku obie ustawy przedłożył. 


Toast carski. 


Petersburg 12 czerwca. Podczas wczo- 
rajszego galowego obiadu w Peterhofie dla Fer- 
dynanda bułgarskiego wygłosił car Mikołaj toast 
w następujących słowach: Odwiedziny waszej 
książęcej wysokości na czele członków komitetu 
dla wystawienia pomnika cara Aleksandra II 
cieszą mnie niezmiernie, tem bardziej, że widzę 
w tem dowód wdzięcznej pamięci narodu bułgar- 
skiego 0 moim niezapomnianym dziadku, który 
młode księstwo bułgarskie powołał do samoist- 
nego życia. Piję zdrowie księcia Ferdynanda buł- 
garskiego, ks. Borysa, mojego nadzwyczaj uko- 
chanego syna chrzestnego, piję na powodzenie 
drogiej mojemu sercu Bułgaryt. 

Książę Ferdynand podziękował serdecznie 
za zgotowane mu "przyjęcie, zaznaczył ścisłe 
zbratanie Rosyi i Bułgaryi i wyraził przekonanie 
że Bułgarya 1 w przyszłości będzie mogła rozwi- 
jać się pod szczerą ochroną rosyjskiego orła. W 
końeu wzniósł zdrowie cara. 


Pokój anglo-boerski. 

Londyn 12 czerwca Telegram Standardu 
z Durbanu z 10 czerwca donosi: Szalk Burger 
zakomunikował dziennikom dosłowny tekst rezo- 
lucyi, którą uchwalili zebrani dnia 31 maja 
w Vereeniging burgerzy. Rezolucya ta dała wy- 
raz ubolewaniu, że Anglicy upierali się przy 
wykluczeniu niezawisłości, że nie udzielili po- 
zwolenia na porozumienie się z zastępcami Boe- 
rów w Europie. Dalej stwierdzała, że dalsze 
prowadzenie wojny nie byżoby usprawiedliwione. 
W końcu wyrażono w rezolucyi ufność, że po- 
łożenie wkrótce się polepszy, tak, że Boerowie 
będą mogli używać w całej pełni przywilejów, 
do których mają prawo. 


Berlin 12 czerwca. Między Bilowem a 
ministrem rolnictwa Posadowskim wybuchł ostry 
spór. Posadowski dążył do tego, by zostać na- 
stępcą ministra robót publicznych Dhiełena, tym- 
czasem następcą jego ma zostać starszy radca 
finansowy Lehmann. 


Rozmaitości. 

Q Nowe działa. Allg. Correspondene donosi, 
że ogólne kosata nabycia nowych dział  wynosió 
będą 218 milionów koron. Oprócz uchwalonych w 
bieżącej sesyi delegacyjnej 38 milionów, potrzeba 
będzie jeszcze 180 milionów, które ministerstwo 
wojny rozłoży ma 3 lata tak, że w przyszłym 
roku żądać będzie kredytu na ten cel 60 milio- 
nów koron. 

2 0 dyecezyą wrocławską. Z Berlina dono 
szą, że między rządem niemieckim a austryackim 
toozą się od dłuższego czasu rokowania o rozdział 
dyecezyi wrocławskiej, Rokowania te mają być 
bliskie ukończenia. 

Q Mussolino skazany został na dożywotnie wię- 
zienie, wszysey zaś inni współobwinieni zostali u- 
wolnieni. Mussolino wniósł zażalenie nieważności. 

42 Aresztowanie Lyncha. Członek angielskiej 
izby posłów, pułkownik Lynch, który w wojnie z 
Boerami walczył po stronie Boerów, został wczoraj 
po przybyciu do Newhaveł aresztowany przez wła- 
dze angielskie. 

2 Mlilerand jako adwokat. Były socyalistycz- 
ny minister handlu w gabinecie Waldeck-Ronssean, 
Mi'lerand, wrócił do adwokatury. Wczoraj stanął 
już przed sądem w Palais de Justice. 

Q Usuwanie się góry koło Budapesztu Pcster 
Lloyd z dnia 9 bm. donosi: Góra Tabor, wzno- 
ssąca Się nad budzińskim cmentarzem nabawia 
mieszkańców okolicznych znacznej trwogi. Od nie- 
jakiego czasu usuwa się płat góry jakie sto mor- 
gów wynoszący. Z kilku uszkodzonych już domków 


pisarzach z tego zakonu wybitniejszych w tej 
epoce. 

W trzecim tomie opisane są — prace mi- 
syjne nad ludem od roku 1648 do 1778; jednak- 
Że tu, jak i w poprzednich tomach, uwzględnione 
wszelkie wypadki dziejowe, w których Jezuici 
przyjmowali udział; i ta ich misyjna działalność 
przedstawioną jest na tle historycznem faktów 
społecznej doniosłości, a więc poruszone wszy- 
stkie ważniejsze wydarzenia krajowe. stosunki 
Polski z państwami ościennemi, zetknięcie się Je- 
zuitów z różnemi instutycyami itd. Panowanie 
Jana Kazimierza, wojny jego, układy polityczne 
z udziałem w nich Jezuitów, sprawy religijne i 
nowe spory z akademią krakowską — zajęły 
cztery rozdziały. Ostatnie chwile Jana Kazimie- 
rza i rządy Michała w jeden są ujęte rozdział, a 
w dwu, opowiedziana jest działalność Nobieskie- 
go, króla rycerza chrześciańskiego. Czasy saskie 
ze stanem kraju od roku 1733—1764 w sześciu 
opracowane są rozdziałach, poczem następuje: 
Jezuici w stosunku do narodu i krćlów w tej 
trzeciej epoce, sprawy szkolne z Pijarami od r. 
1671—1753, spory z akademią krakowską, misye 
zagraniczne 1648—1773, misye ludowe w tym 
czasie, kanonizacya bł. Stanisława Kostki, nowe 
fundacye i sprawy wewnętrzne zakonu, upadek i 
reforma szkół, (1648—1778), i pisarze jezuiccy 
w tej dobie. Nadto w tym tomie podano tablicę 
jenerałów zakonu, 1541—1773, i spis prowincya- 
łów polskich i litewskich, jakoteż różnych pro- 
wincyj zakonnych w Polsce i asystencyi polskiej 
1756—1773 i znakomita mapa z wszelkiemi sie- 
dzibami Jezuitów. - 

Bezstronność autora zaznaczyła się i w tym 
tomie. Niefortunna rola o. Wojciecha  Cieci- 
szewskiego, 1655 -- 1666, i wydalenie jego z dwo- 


blicznego wychowania w tym okresie i mówi 0 ru, przedstawione jak się należy; polityka o. Vo- 
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musiano przesiedlić mieszkańców. Ostatnie ulewy |g-—, żyto gotowe 7*— do 7-30. na termina 5-75 do 6—-. 


przyspieszyły ten ruch ziem; we wieln miejscach 
pojawiły się pęknięcia i zapadnięcia, Aby zapobiedz 
ich dalszemu nsuwaniu się, kazała inżynierya miej- 
ska pokopać rowy dla odprowadzenia wodv, miano- 
wicie dwóch źródeł. Główną przyczyną są żródliska 
gór Harmas i Vihar. Od dziesięcin lat widocznem 
było, że te obfite źródliska nie mają należytego 
odpł”wu, i wybiły sobie przez górę Tabor fosę na 
15 do 20 metrów głęboką. Zółta glina 


warstwy nieprzepuszczające, a pomięłzy gliną a 


temi warstwami utworzył się m izar, który nie | 


zdoła udźwignąć ciężkiej na nim masy. Ruszonej 
jaż ziemi powstrzymać nie ` ędzie można bez szyb- 
kiego odprowadzenia źródlisk Harmasa i Vihara, 


Q Ofiary na Martynikę. Na rzecz rodzin, do- 
tkniętych katastrofą na Martynice zebrano ogółem 


(we Francyi, wruz z ofiar. mi z zagranicy 2,413.738 


franków. 

Q Polka protektorką wystawy w Paryżu. W 
niedzielę otwartą zosiała w Paryżu wystawa wy- 
robów, kostyamów i t p. pochodzących z Trans- 
vaalu i Martyniki. Protektorką wystawy jest znana 
filantropka i prezydentka międzynarodowego związku 
kobiet dlu szerzenia idei pokoju, księżna Wiszniew- 
ska. Protektorami wystawy są też : senator Panliat, 
Jules Lafitte i wicehrabia Vercell:-Ranzi. Dochód 
z wystawy przeznaczony jist nA rzecz wdów i sie- 
rót po poległych w wojnie afrykańskiej, oraz na 
rzecz rodzin, p.zostałych po ofiarach katastrofy na 
Martynice. 

Q Kolon:zaoya boerów. Donoszą z Buenos- 
Ayres, że przybyła tam pierwsza grupa boerów za- 
mierzająca skolonizować Chubut, krsinę niemal nie- 
zbadaną. Pułkownik Riechiard., który dowodził w 
Transwaalu legionem włoskim i ożenił się z siostrze- 
nicą Krügera, wyjednał dla boerów 60 mil 
kwadratowych w Argentynie do bezpłatnej kolo- 
nizacyi. 

A Elektryczno:ć powietrzna. Daily Mil do- 
nogi, że znany fizyk w Las Palmas: Klemens Fi- 
gueros, skonstruował maszynę, wytwarzającą ele- 
ktryczność z powietrza. Odkrycie to ma czynić ma- 
szyny dynamiczne i baterye zbędnemi. Fabryki i 
koleje mają być w myśł tego wynalazkn, porusza- 
ne elektrycznością powietrza. 

samobójstwo konsula Z Nizry donoszą 
nam: Bawiący na Rivierze markis Delvalle gene- 
ralny konsul chilijski, akredytowany w Brakseli 
odebrał sobie 6 bm, w Nizzy, w hoteln Terminus. 
Samobójstwo popełnił wystrzałem z rewclwera w 
prawą skroń. Le Petit Niçois podaje, że przyczy- 
ną samobójstwa była neurastenia. Osoby zaś, któ- 
re pozostawały w bliższych stosunkach z p. Del 
valle, twierdzą, że markiz odebrał gobie życie z 
tego powodu, ponieważ przegrał wielkie sum, w 
domu gry w Monte Carło. O tym tragicznym wy- 
padku uwiadoiniono telegraficznie żonę konsula, ba- 
wiącą w Paryżu. 

Q Przed sądem w Amiens stawał w tych 
dniach chirurg francuski. oskarżony o zaniedbanie 
ostrożnceści przy operacyi. Mianowicie zostawił on 
w żołądkn operowanej kobiety kompres, skutkiem 
czego kobieta owa umarła. Sprawa została odro- 
czona celem bliższego zbadania szczegółów i orze- 
czenia fakuitetu medycznego. Francuskie czasopi- 
sma medyczne, pisząc o tej sprawie, dowodzą, że 
operator nie może być za taki wypadek odpowie: 
dzialny, lecz jego asystenci, gdyż nie może kon 
trolować wszystkich swych asystentów i wiedzieć 
czy który z nich nie zapomniał czego w rauie. 

© Nowy prezes francuskiego gabiuetu pan 
Combes; był niegayś kapłanem. katolickim. Skoń- 
czył małe seminaryum w Castres, wielkie semina- 
ryum w Albi, a po przyjęciu święceń kapłańskich, 
skończył wyższe studya teologiczne i filozoficzne u 
00. Karmelitów w Paryżu. Potem był profesorem 
filozofii w kolegium duchownem w Nimes. Wsród 
ogólnej demoralizacyi we Francyi wykoleił się i 
on, zrzucił suknię kupłańską i ożenił się, poczem 
został lekarzem. Że jednak Święcenia kapłańskiego 
nikt samowolnie pozbyć się nie może, przeto we. 
dług prawa kanonicznego, prezes ministrów Cam 
bes jest jeszcze do tej pory kapłanem katolickim, 
lnbo w grzechu śmiertelnym, 


e Dział rolniczy. 


a Urodzeje w Rosyl. Do Kuryera Warszaw- 
skiego piszą: Przejechałem obszerny okrąg Rosyi 
zachodniej, północnej i środkowej, oraz część No- 
worosyi, Od dawna nie widziałem zbóż i traw tak 
dobrych na przestrzeni pięciu tysięcy wiorst. Gn- 
bernie: besarabska, część chersońskiej, podolska, 
wołyńska i północno-zachodnie zadziwiają soczystą 
roślinnością. W guberniach tulskiej, czernihowskiej, 
kijowskiej i podolskiej widoki urodzaju zbóż ró- 
wnież są dobre. 


Z rynków towarowych. 


Bank rolniczy we Lwowie d. 11 czerwca. 
Oeny za 50 kilogramów loco Lwów. Waluta koronowa, 
Pszenica gotowa 9'25 do 940, pszenica na term. 7:50 do 


- 


ty oddana równie też należycie; tak n. p., powia- 
da autor, że ze strony polskich historyków po- 
czytywano Vocie za ciężką winę sklecenie pokoju 
z Moskwą, a zapomniano przytem, że Vota był 
ablega.em Stolicy apostolskiej, że może w myśl 
instrukcyi kuryi rzymskiej, w ogólnym interesie 
ligi chrześciańskiej, a nie w partykularnym polskim, 
musiał działać i działał istotnie; nie w tem więc 
wina Voty, ale w tem, że był łatwowierny, że 
nie chciał, czy nie umiał przejrzeć odwiecznej 
chytrości, avstam fraudem, moskiewskiej i obie- 
tnice kanclerza moskiewskiego brał za dobrą mo- 
netę; on zaś obrał go sobie za narzędzie do wy- 
muszenia na polskim królu tyle upragnionego po- 
koju wieczystego, i dlatego świecił mu bakı rze 
komą tolerancyą katolicką, obietnicą wejścia do ligi 
której warunków dotrzymać nie miał zamiaru — toć 
ze współczesnych mie przyszło nikomu na myśl 
za pakta Grzymułtowskiego odpowiedzialnym czy- | 
nić Votę, bo rozumiano doskonale, że bv} wy- 
słannikiem papieskim, zostawionym na dworze | 
polskim na to, aby pilnował przystąpienia Mo- 
skwy do ligi, po której papież i świat chrześci- 
ański wiele sobie obiecywali, a więc obrona in- 
teresów Polski należała nie do Voty, lecz do 
posłów polskich. 

W sporach Joanitów z Pijarami, autor tak 
że wykazuje swoją bezstronność i umiarkowanie; 
reformie zaś szkół Konarskiego przyznaje chę- 
tnie zasługę inicyatywy w naprawie i podniesie 
niu nauk szkolnych, z czego następnie Jezuici 
korzystali, wprowadzając różne do swoich zakła- 
dów naukowych ulepszenia. 

Dzieje kościoła unickiego przy sposobności 
i w tym tomie podane są ze szczegółami bardzo 
interesującymi. To samo można także powiedzieć 
o historyi misyj jezuickich w Polsce i poza jej 


granicami; nadewszystko sprawa toruńska. zna. | 


DEE W Niedzielę i święta dwa przedstawienia. ko | 
Codziennie = Aika Pod o godz. § wieczór. 
Bilety są weześniej de mabycia u Plohna — Karola Ludwika 


owies obroczny got. 790 do 820, na term. 525 do 5:75, 
|jęczmień pastewny 6'25 dc 6'50, jęczmień browarny 6*50 
do 7:—, rzepak na term. 1075 do 11°25, Inianka —*— do 
—'- , groch pastewny 6'50 do 750, groch do gotowania 
8:25 do 950, wyka 7— do 730, bobik 680 do 650, 
hreczka 7:60 do 8'30, kukurudza nowa 6'25 do 6'35, stara 
0— do 0*—, chmiel na 56 kilo —'— do —'—, koniczyna 
| czerwona 50*— do 60—, biała 50— do 70*—, szwedzka 
50— do 80'—, tymotka —'— do — —. 


| Spirytus loco za 50 lit. gotowy 16— do 1625, 
Taboru | 


| Tee A Rarik Bosak | 
pochłania masy wady, pod glicą znajdują się Miódyniasso 45 oria AL 


paritas Tarnopol eskontyngentowy 8'25 do 850. 
Przy słab :zych obrotach usposzobienie niezmienne, 


Wiedeń 11 czerwca. Cukier (spokojnie) 16°55 do 
Nafta galicyjska — — Spirytus 8780 
do — —. 

Wiedeń d. 1i czerwca. Kurs w koronach i po 50 
klgr. Notowano: pszenicę na maj-czerwiec 970 do 9771, 
na jesień 8'31 do 832,żyto n maj-czerwiec 7*70 do 7'75, 
jesień 702 do 7:03, owies na maj-czerwiec 7'61 do 7-33, 
na jesień 6'12 do 6'14, kukurudra na maj-czerwiec 5'42 
do 544, na czerwiec-lipiec 0*— do 0*—, na lipiec-sierpień 
5-45 do 5:46, na sierpień-wrzesień 0'— do 0—, na wrze 
sień-październik 5'59 do 5'60. Rzepak na sierpień-wrze- 
sioń 1215 do 12:25, na wrzesień - październik —— 
do —'—, olej rzepakowy na wrzesień-gradzie, 


——, o ——, 


do ——, 

Usposobienie : silne. 

Stan powietrza: pochmurno. 

Budapeszt d.1l czerwca. Kurs w koronach i po 
5U kigr. Notowano pszenicę na czerwiec 925 do 930, 


na październik 7:98 do 7:98, Żyto na pażdziernik 669 
do 6:70, owies na pnźdriernik 5'78 da 679. kukurvdra 
na lipiec 517 do 5:18, na sierpień 5'29 do 5'24, rzepak 
na sierpień 11:60 do 11'70. 

Oferty na pszenicę dobre. 

Chęć kupna lepsza. 

Usposobienie lepsze, 

Stan powietrza: pada deszcz. 


Z rynków pieniężnych, 

Wiedeń d.1l czerwca. (Tal. „Gazety Narodo- 
wej*). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 80 po połud- 
niu. Akcye austr. zakł. kred. 68950, węg. zakładu kred. 
709-—, Anglobanku 27550, Unionbanka 54205, Banku 
| dla krajów koronnych 425—, Bankvereinu 455:50, Bo- 
denereditu Gal Banku hipot. 550—, kale pañ- 
|stwowych 708-50, kolei południowej 72-50, tramwaju A. 

—, kolei Elbenthal 451-50, kolei północnej 
——, kolei czerniowieckiej —'—, alpiny 41550 Rima 
Mursuya 520'—, praskiego towarz. żel. 1583—, fabryki 
broni 328:—. tureckie tytoniowe 298 —, oblig. węg. in- 
demniz. 97:70, renta majowa i01'65, austr. renta koro- 
nowa 99'70, węg. renta kvronowa 97:85, 56-let. listy tow. 
| kredyt. ziemek. 96°70, 4-procent. listy banku krajowego 
97:—, 4!/,-procent, listy banku krajow. 101-20, 4-procent. 
listy banku hibotecznego 96:50, 4!/4-proc. listy banku 
hipotecznego 100*6U, 5-procent. listy banku hipotecznego 
[110—, 4eprocent. galic. oblig. propinac. 9890, 4-proc. 
galic. pożyczka kraj. z r. 1893 r. 97-—, 4-procent. poży- 
czka m. Lwowa 9450, losy tureckie 108'25, marki 11732, 
ruble 253 50. 

Usposobienie: Przy trwającej 
chwiejne. Zamknięcie słabiej. 

Paryż 11 czerwca. Giełda wieczorna. Trzyprocen- 
towa renta 10185, Mąka 2805. 

Beriin 11 czerwca. Zamknięcie giełdy. Banknoty 
austryackie 85'25 (podług obliczenia procentowego), Spi- 
rytus 34-200, Austryaczie kredyty ——, Disc. Comman- 
dit. —— 

Frankfurt d ll czerwca. Giełda wieczorną. Au- 
stryackie kredyty 217-00, Kolej państwowa 151-25, Alpi- 
ny —'—, Disconto —'—, Laura —'—. 


——, 


ciszy kursy nieco 


Nadesłane 


Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada. 


50.000 korom wynosi główna wygrala 
lotervi na korzyść art. drama' Ciągmen 'madzie 
się mieodwolalnie 19 czerwca 190- r. 
a wszystkie wygrane zakupują dostuw y za gotów zę 
po strąceniu 109/ę nom. wart. 


KARLSESBAD Alte Wiese „Drei Staffeln" 
Dr. WI. MALESZEWSKI 
b. asyst. klin. wewn. Uniw. Jag., ordynuje jak dawniej. 


Okulista 


br. Leon GrUder 


b. e. asystent, pierwszy operator i demonstrator 

na klinice ocznej radcy dworu prof. Fuchsa we 

Wiedniu ordynuje obecnie przy ulicy Karola 

Ludwika l. 5 od 10 do 12 przed południem 
i od pół do 4 do 5 po południu 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Władysław Kruszyński 


ordynuje z dniem 1 Czerwca 
w Lubieniu. 


HOTEL EUROPEJSKI 
(Alberta Szkowrona). 
Przyjechali d. Lwowa d. 12 czerwca 1902 r. 
B. Topolnicki z Chyrowa, S. Zelechowaką z Kor- 
czewa, I. Mogilnicka z Wołynia, br. Radziejow- 
ska z Radziejowa, K. M. Pawlikowski z Babicy, 
I. Pawlikowski z Bereżnicy, dr. Berlstein z Koło- 
E. Zimmermann z Hamburga, L. Scharf 


E Zcze AE NONKAA"! R. mo. o, o aaa. dpm. m0 


komicie jest opracowana. Nawrócenie się na ka- 
tolicyzm Fryderyka Augusta Saskiego i ukryte 
jego plany w nawracaniu królewicza o ile się ty- 
czy historyi i psychołogii przedstawione są bar 
dzo dobrze i na źródłach dotąd prawie niezna- 
nych i czyta się wszystko z wielkiem zajęciem. 
Charakterystyka czasów saskich sroga, ale praw- 
dziwa; szlachcie znowu się tu dostało... chociaż 
może za dużo. 

Parę niedokładności genealogicznych dostrze- 
gliśmy i w tym tomie. Powiedziano np.: Brygida 
Radziwiłłówna, wojewodzianka nowogrodzka, wy- 
szła za Antoniego Sottchula (w indeksie także), 
a tymczasem owym zięciem Mikołaja Faustyna, 
wojewody nowogrodzkiego, był Antoni Sołłohub h. 
Prawdzie, generał artyleryi litewskiej i starosta je- 
zierczycki, zmarły w 1759 r. Niekiedy brak także 
bliższych określeń nie daje możność wiedzieć o 
jakiej osobie mowa; tak np. nastr. 41 wymieniono 
Jana Sapiehę bez żadnych innych dodatków; 
tymczasem tylu było Janów w tym rodzie, że nie 
wiadomo, na pewno, o jakiego tu chodzi; cza- 
sem zaś opuszczenie imion przy nazwiskach u- 
trudnia zrozumienie, do jakiej osobistości fakt się 
odnosi, jak na str. 29: Tyszkiewicz, cześnik 
litewski (zapewne to Antoni-Jan); na stron. 126: 
„biskupów Konarskiego i Kościeleckiego* (sądzić 
można, że to są Adam Konarski h. Abdank i 
Łukasz Kościelecki b. Ogończyk, biskupi poznań- 
scy). Naturalnie są to rzeczy mniejszej wagi, ale 
z drugiej strony powinien był niedopuszczać się 
ich autor tego znakomitego dzieła, którego ma 
jeszcze wyjść tom czwarty i piąty, opisujący ko- 
legia i rezydencye jezuickie i losy tegu zakonu 
w Rosyi i w porozbiowej Polsce od roku 1778 
aż do 1900. Wołynsak. 
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Dla zemsty 


powieść z czasów Ludwika XV 
E. Capenau. 


'Ctąg dalszy) 

— O nie, chcę tylko z panem mieć do czy- 
nienia. 

— Ze mną? 

— Tak, z panem! Trzy razy dziennie i trzy 
razy w nocy, czekać będę tu, na miejscu, przed 
temi drzwiczkami. Jeżeli będzie coś nowego, je 
stem na usługi. Z drugiej strony znowu. gdy bę- 
dę coś wiedział tyczącego się tej sprawy, zaraz 
dam znać. Niech cię nie zadziwia, panie naczel- 
niku, sposób, w jaki do ciebie przemawiam. Nie 
jestem wcale tym, kim się być wydaję. W za- 
mian za przysługę, którą mi pan wyświadczysz, 
kr gę ci jeszcze większą wyświadczyć. 

-— Przysługę? Mnie? — rzekł zdziwiony 
naczelnik. 

— Tak. 

— Jakąż to? 

— Przedstawię ci Pouiaillera. 


PASŁPZLET ZNA LECZP 
po 2 et. od wyrazu. 


SZPARAGI 
do 26 maja po 75 ct. kilo, później 
po 2 zł. 40 ct. paczka 5 kilowa. 
Dwór Łapszyn, — Brzeżany. 


wy i 


Pomocnik gospodarski — Ekonom, 
4 kawaler, poszukuje posa- 
dy zaraz, adres W, G. post. restante Sta- 
nisławów. 831 


H esady w większym ma- 
Poszukuję jk AŃ ka- 
sjera, kontrolora, albo administratora, W ra" 
zie żądania złożę odpowiednią kaucyę, po- 
siadam dobie rekomendacye, ręczę również 
za najlepsze dochody w razie administracyi. 
Wiek średni, żonaty, bez familii. Zgłoszenia 
proszę adreaować do administracyi „Gazety 
Narodowej*, dla administratora I. we Lwo- 


z. [wi 


roboty kościelne, 
we itp. wykonuje 


Kancesyonowan ua PADOWA pracownia stolarsk 


wszelkie zlecenia co do przewozu i przewo- 
żenia wszelkich ruchomości pod gwarancyą 
za wszelkie szkody. Kopernika |. 3. 


Różne mejic tma: do prac. 


dania. Bobrich, Kopernika 54. 795 


II! 


KILKA KLACZY MATEK. 3 Z 
różnego wieku, pochodzenia arabskiego i 
angielskiego (chodzą w zaprzęgu) z łowzę- 
tami lub bez tychże, oraz parę klaczy szpa- 
kowatych, młodych jukierów 156 ctm. ma 
na sprzedaż Zarząd dóbr CHOROBRÓW, 
poczta i stacya kolejowa Sokal, 8181):; 
rutyn*wany, obznajomiony w 


e 
Rolnik każdej gałęzi gospodarstwa rol- 


nego z dłuższą praktyką z wzorowo prowa 
dzonych gospodarstw, gdzie przez ostatnie 
kilka lat samodzielnie zarządzał, poszukuje 
odpowiedniej posady zarządcy, kasyera, kon- 
trolora lub ckonoma. Posadę może przyjąć|4 
Zarat. Łaskawe zgłoszenia „Uzdolniony“ 
post. rest. Lwów (za okazaniem kwitu in- 
seratowego). 832 


K 


8113 


Ciagnienie 


eaae M: - 


STPRY i ŻALUZJE 
połeca fabryka 
J. CHRISTOFA 
we Lwowie, FJabłonowskich l. 9. 


758 


po 1 


Cement 


po cenach dawniejszych wagonami 
i beczkach pojedyńczych 


Wapno hydrauliczne 
z „Kufstejn* u 
Alojzego Hiibne”a 


Lwów. 8165 


czy 


rięggnitztaj 


w MÖDLING pod Wiedniem 
Szczegółowa lecznica 


Kuracyjny i wodoleczni 
* F. Mikolascha, 


Handel „pod Palmą* 
2. Raje wsiaiezo 


gruboziamristy, Stare wina 
i Conlaki francuskić, Ma- 


świeże z dóbr JW. Stadni- 


po niskich cenach 


Karola Hornunga ss 


m Alojzy Hiibner 
8164 


808/Lwów, Szpitalna 40. Telefon nr. 353. 


+ 54 rw NAPTTTREEC ZUW RAT y 


Ig Czerwca 1902. 


Losy na korzyść 
artystów dramat 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 13 Ozerwca 1902 Nr. 152. 


zadrzał jakby za dotknięciem iskry elektrycznej. 

— Tak, Poulaillera | 

— Gdzie?! 

— W pałacu Kapucynów, w twoim gabi- 
necie — mówił ponuro Gilbert. 

— Baczność, mój panie! 
bezkarnie z naczelnikiem policyi! 

— Na życie Sabiny, mówię seryo ! 

— Jakto? Przedstawisz mi Poulaillera w 
moim gabinecie, oko w oko? 

— Tak. 

— W moim pałacu? 

— Tak jest. 
Kiedy? 

- W dniu, w którym się dowiem, kto 
zranił Sabinę | 

— A gdybym wiedział za godzinę? 

— Za godzinę zobaczyłbyś Poulaillera. 

Odpowiedź była bez najmniejszego waha- 
nia. Głos naturalny, pewny siebie, stanowczy a 
spokojny. Pewność Gilberta była tak wielką, że 
każdy człowiek byłby z zamkniętemi oczyma u- 
wierzył. Naczelnik policyi pozwolił sobie jednak 
wątpić. 

— Jeszcze raz powtarzam panu: Nie żar- 
tuj! ukarałbym cię srogo! 

— Dlaczegoż miałbym żartować? W jakim 


Nie żartuje się 


— Poulaillera?! — krzyknął naczelnik i|celu robiłbym obietnicę, której nie byłbym w 


stanie dotrzymać. 

Gilbert wytrzymał spokojnie głębokie i 
przenikliwe spojrzenie naczelnika policyi, które 
nawet najniewinniejszych ludzi do głębi prze- 
nikało. 

-— Przychodź pan, kiedy zechcesz — rzekł 
wreszcie pan de Marville. Gdy będę miał coś 
nowego, każę pana zawołać. 

Otworzył drzwiczki i wszedł do ogrodu. 


XIV. 

Pan Feydau de Marville przeszedł ogród 
i wszedł do pałacu, do swych apartamentów. 
Zaledwie drzwi za sobą zamknął, przybiegł za- 
dyszany szwajcar. 

— Jego Ekscelencya *) minister spraw ze- 
wnętrznych czeka na pana naczelnika w sa- 
lonie. 

— Margrabia d'Argenson! — 
zdziwieniem pan Feydau. 

— Tak, Wasza Wysokość. 

-- Długo już czeka? 


rzekł ze 


*) Jeszcze za Ludwika XIV wymógł Louvois, 
żeby ministrom przysługiwał tytuł Monseigneur ; 
ale tak głośnym był objaw powszechnego niezado- 
wolenią, że tytuł ten zmieniono na Excelleucyę. 


— Pięć minut. 

Pan Feydau otworzył spiesznie drzwi i 
wszedł do salonu. 

Minister spraw zewnętrznych mzeczywićcie 
czekał. 

René Ludwik-Voyer de Paulmy margra- 
bia d'Argenson, mianowany był sekretarzem 
stanu i ministrem spraw zewnętrznych w r. 
1744 następował po panu Amelot de 
Chaillou. 

Był to człowiek wysokiego wzrostu. Wyraz 
twarzy niepewny. Dobroć, łagodność, chłód, szor- 
stkość i nieśmiałość, — naprzemian malowały 
się w tej twarzy. Margrabia stanowił zupełny 
kontrast z hrabią d' Argenson, swym bratem, któ- 
rego energia znaną była w całej Francyi, a sła- 
wne imię długo w rocznikach policyjnych się 
przechowa. 


Zawsze niespokojny, nieśmiały, — ochrzczo- 
ny został na dworze nazwą d'Argenson-głupiec. 


A jednak margrabia był bardzo uczony, 
chociaż wcale na to nie wyglądał. Obdarzony był 
wielką duszą i bystrym umysłem. Ludwik XV 
cenił go należycie, mianował go ministrem, mi- 
mo sarkań ze wszystkich stron i docinków, gra- 
dem spadających na biednego margrabiego. Po- 


wcale się nie zawiódł oceniając jego zdolności *). 

Pan de Marville głęboko się skłonił przed 
ministrem. Ten odpowiedział mu lekkiem skinie- 
niem głowy. 

— Przepraszam, po tysiąc razy przepra- 
szam, żem dał na siebie czekać, — rzekł wcho- 
dząc naczelnik policyi. 

— Przybyłem tu w sprawach, tyczących się 
króla, — odrzekł margrabia. 

— Do usług Excellencyo. 

— Czy możemy tu mówić? -- spytał d'Ar- 
genson z obawą rozglądając się dokoła. 

— Śmiało, — nikt nas tu podsłuchiwać nie 
może. 

— To, co panu mam do powiedzenia, jest 
rzeczą bardzo ważną. 

— Słucham Excellencyo. 

— Biadajże więc pan tu koło mnie — na 
kanapie. 

— Do usług. 


*) Jednem z najlepszych jest dzieło zatytu- 
łowane: „Iwsą'ow la democratie peut-elle etre ad- 
mise dans un Etat monarchique“ Rousseau w 
swem dziele Contrat social, uznaje pracę margra- 
biego za wyborną. (Przyp, tłum.). 

(C. d. n.) 


(Przyp. tłum). zostałe po nim dzieła świadczą, że Ludwik XV 


i 
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SCHÜTZ 


dawniej 
St. Wojelechowski, 
4. Zadurowier Rd 


nl. Atedemicka 6; LWÓWJ: ste 


poleca 
Kawior astrechański 


OCZĄWSZY. 


sło deserowe codzień Maryacki 1. 7. 


ckiego z Krysowlec, 


okna, posadzki -F Nowość! 


szkolne, wystawy sklepo- 
w miejscu i na prowiacyę 


Maszynki do zupełnego 
8105 


fs 


poleca 


[| Lwów. 


! WSZYSCY ! 


PANOWIE £ PAVIE I!!! 


! którzy cheg wstąpić w związek malieński ! 


zechcą się zwrócić z całem zaufaniem z zapewnieniem ścisłej 


leinn Ajencyi handlowej, Wien V, Krongasse 22. 


Z Kawiarnia. Amerykańska 
przy ulicy Trzeciego Maja 1. Il we Lwowie. 
Codziennie komcert muzyki wojskowej. — Początek o godzinie 9 wieczór. 


już we Czwartek! 


& Feigenbaum, Samuely & Landau, 


korenie 


we Lwowie 


Uznany najlep: zy środek 


przeciw nagniotkom, nabrzmiałościom itd, 


GŁÓWNY SKŁAD: 


L. Schwexk'a Apteka, Wien-Meidling. 


plaster dla urystów 


Żądać 


trzeba 


Husera o K 120. 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Ju nabgcia w aptukach we Lwowls A, Eirbara, J, Beisera, K. Krzyżanowskiego. 
Z. Ruekera, J. Wewiórskiego; w Tarnopelis L. Fieischman, J. 
Krzyżanow=xi; w Czortkowie L. Nosa; w Jaśle R Palch; w Kołomyi L. E. Stetzl; 
|| w Przemyślu W. Mańkowski; 


w Rzeszswie A. Karpiński; 


piankiewicz; w Czerniowcach (irabowicz i Herold. 7886 


Zwracamy uwagę na nowe, trzeełe z rzędu wydanie dzioła 


AJE 


dom bankowy i kantor wymiany 
Lwów. plao Maryacki 1. 7. 
7964|Kupno i sprzedaż efektów i moneć. Wy- 
łata kuponów i wylosowanych obligacji 
Bara na spłaty miesięczne od tisech ko- 
Bezpłatna rewizya losów 
tów podlegających losowaniu. Pro- 
mesy do wszystkich ciągnień w roku. Zle- 
senia z prowineyi załatwia się odwrotną 
pocztą nie licząc prowizyi. Listy i prze- 
syłki uprasza się adresować : Dom Banko- 
SCHÜTZ 1 CHAJES, Lwów, plac 


aa a a a 


s Przeciw PLUSKWOM 


wytępienia przez wypalanie 


dyskrecyi do 
8147 


PEJA TW. w 


Główna wygrana 
50.000 korou 


polceują: Kitz & Stoff, M. Klarfeld, Kormann 
Victor 
e Schajes i Sp., Aug. Schellenberg & Sohn, So- 
kal & Lilien, Jakób Stroh, domy ankaa 
75 


OO Dn aa IMM E: 
Wszystkie wygrane zakupują dostawcy za gotówkę po strąceniu 105/, nom, wart. $ 


L. Lasera plaster dla turystów. 


w Ramborze J. Lee 


CY T h Very E T e ( WaS 1 Tag 


Dostarcza Dostarczam 
gwarantowane czyste 
1 


AJ O Of: 
[| (Istryi i Dalmacyi) mam 'w mojej posiadłości ziemskiej w Capo d'Istria wielkie 


Kupujcie fulary ;edwabne! | 


Proszę zażądać wzorów naszych zagwarantowanyoh, trwa- 
łych materyl Jedwabnych na wiosnę 1 lato, 

Specyalnie: Drukowane jedwabne tulary, tkaniny a Jour, suro- 
we i do prania jedwabie, na suknie i bluzki, od koron I'I5 za metr. 


Do Austro-Węgier wysełamy podług wybranej próbki wprost do pry- 
watnych mieszkań. Porto l oło opłacone. + ~ 


Schweizer & Co., Lucern, (Schweiz). 


sSeldenstof-Kikaport, 


Skutkiem obfitego winobrania w południowych Krajach anustryackich 


ilości naturalnego wina przechowane we własnych piwnicach na składzie, które 


nie licząc beczki i dostawy do każdej stacyi w Austryi, po następujących cenach i F: . 

karać £ r W stacya klimatyczna 
Istryjskie wino białe i ezerwone koron 60 za 100 litrów i zn z maam 
daimatyńskie » P „ 64 h > położona w uroczej miejscowości. 


W bliskości Lwowa, wśród rozległych lasów nad stawem 800 morg. 
Hotel z komfortem urządzony, w willach obok holelu różne pomie- 
szkania, łazienki stawowe, łodzie wiosłowe i żaglowe. Lekarz, apteka, 
urząd telegraflczny i pocztowy w miejscu. Czytelnia, fortepian, bilard, 
kręgielnia, gry towarzyskie, kawiarnia w hotelu. 

Od 15 Maja do 15 Września w niedzielę i 
święta IKoncert muzyki wojskowej. 
Pomiędzy Lwowem i Janowem codziennie kursują 3 pociągi, w nie- 
dzielę i święta 4 pociągi, a cena biletów tam i napowrót III. klasą 
41 ct., II. klasą 82 ct, które uprawniają w dni powszednie do jazdy 
ze Lwowa pociągami tylko popołudniowymi, w niedzielę zaś i święta 

wszystkimi pociągami. 8069 


Giovanni Znliani i Svn 
Pierwsza krajowa Fabryka wyrobów cementowych 
Lwów, ul. św. Pietra 21 — telefon nr. 658. 
Filie : STANISŁAWOW KRAKÓW CŻERNIOWCE 


ul. Zarwańska 18. Zwierzyniec 14.  Bahuhofatrasse 28. 
wykonuje: posadzki weneckie terazzo mozajkowe imitacya granitu, płytki ma- 
szynowe z cementu deseniowane do posadzki, betonowe kanały, rury Wo- 
dociągowe, sklepienia łukowe, rezerwoary i muszle do stadzien, schody, 
balkony, żłoby, grobowce, ozdoby budowlane i wszelkie tym podobne 
wyroby z cementu, 
Wyłączne zastępstwo dla Galicył i Bukowiny fabryki płyt i posadzek xyloli- 
towych Zboril Miksch et Co. we Wiedniu. Kosztorysy, cenniki i wzory na 
żądanie bezpłatnie. Łaskawe zamówienia miejscowe i z prowincyi uskuteczniamy 
j najstaranniej, wzorowo, trwale po cenach umiarkowanych, 8180 
o ERAT APE ONR 1 ZR ROKKO 
LOOO Ml T lik A 
` , 5 o 
Ruch pociągów kolejowych 
obowiązujący z dniem. 1-go maja 1902 roku. 
(Czas środkowo-europejski). 


Za czystość i naturalność wina daję zupełną gwarancyę. Przy większym odbio- 

rse cena podług umowy, EMIL HACKER, 

8145 producent i handlarz win en gros, Triest. 
Zastępcy tylko z pierwszorzędnemi referencyami są poszukiwani. 


Śwrcewwowrwa RAA __ 


Konkurs. 


W Akademii rolniczej w Dublanach będzie opróżnionych 
na rok szkolny kilka miejse funduszowych zupełnie wolnych 
od wszelkich opłat. 


Miejsca te nadaje Wysoki Wydział kraj. poddanym au- 
stryjackim, uczniom niezamożnym, pilnym, dobrze się pro- 
wadzącym i posiadającym warunki przyjęcia. 

Pierwszeństwo mają posiadający świadectwa dojrzałusci 
z wyższego gimnazyum lub z wyższej szkoły realnej. ` 


Podania ns konkurs — który zostanie zamknięty z d. 
15 lipca br. — należy wnosić do Dyrekcyi Akademii roln. 
Dublanach z dołączeniem metryki chrztu, Świadectwa doj: 
$ |rzałości, zdrowia, ubóstwa, tudzież świadectwa moralności, 
4|wystawionego przez władzę miejscową za czas od opuszcza- 
ślnia szkoły. 669 


MWyrekcya Akademii Rolniczej w Dublanach. 


| POCIĄG 


„| osob, 


Do Lwowa z 
Na dworzec główny 


| [ekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola,) Delatyna (od 1/10 do 80/4), 

| Żaleszczyk, Wyżniey, Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Serethu, 
Rudowiee. Valeputny i Suczawy 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Chabówki, Zakopanego 

Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa 


Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Zako:anego p. Przemyśl, Wiełiezki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 

lekan, Czortkowa, Kałusza, Korozmezó (od 18/7 do 31/8 wł. co niedzieli 
i święta), Brediny, Putny, Snczawy 

Brzuchowie (od 15/5 do 14/9 włącznie) 

Jauowa 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 

Ławocznego, (Pesztu) Chyrowa, Borysławia, Kałusza 

Rawy ruskiej, Sokala 

Krakowa Gers Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Oświęcima, 
Stróża, Orłowa (1/5 do 30/9 wł.), Mez6 Laborez (Pesztu) 


Ze Lwowa do 
Z dworea głównego 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), 
Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego p. Rzeszów, Orłowa 

Iekan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Potutor, Czortkowa, Kórósmezó, 
Słob. rung., Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, Borodiny, Putny, 
Valeputny, Suczawy 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa, 
Sambora, Jasła, Stróż, Mielea, Orłowa, Wieliczki, Oświęcima 

Brzuchowie (od 15/5 do 14/9 włąeznie codziennie) 


aj lekan, (Jass, Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor, Kórósmezó, Nowosielicy, 
Brodiny, Putny, Valeputny, Suczawy 

6:30] Podwołoczysk (Kijowa, Odesny), Brodów, Kopyczyniec, Husiaty na 

6:35] Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia 

— |Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), Lubaczowa, 
Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, lwonicza, Orłowa 

8:40] Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, k:ymanowa, 


1 


Rzeszowa, Lubaczowa anowa 
E datni —icałablsala 8077 ST. TARNOWSKIEGO Stanisławowa, Połutor, a 3 RE 9:50 a, Sokala Lubaczowa 
oå: i = f a wocznego, 1828, yrowa, Borysławia 10:30] Czerniowiec, Potutor, Nowosielicy 
aegrwowago — siahości piersi — osła- NASZE DZIEJE w XIX WIE KU Janowa . s. 1040] Tarnopola, Potutor, 
blenia Pore ca z > (Porozbiorowe dzieje Polski) R = ię: a» == r Pragi), Jasła, Tar- *25] Janowa (od e do 15/9 włącznie w niedzielę i święta) 
nóg — rekoawalescencyl. y M "w ; nobrzegu, Rymanowa, Iwonieza, Sanoka Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Zaleszczyk, Hu- 
Znakomite wyniki wyleczeń. — Prospekt |doprowadzone do ostatnich czasów — prayozdabiong. 120 af Kii ilnstracyami, lekan (Jass, Bnkaresztu), Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, m Sky, lwania AA Miyscwa ` 
darmo. Dr. Józef Weiss. oprawa przepyszua z herbem Polski, odbitym w w ią 25 zamiast 30 Serethu, Suczawy Szezerea (od 1/6 do 15/9 włącznie w niedzielę i święta) 
Ceny, z z | Io egz broszur. M Zamas 150 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Graymał., Husiatyna, Kopycz. 2:15] Brzuchowie (od 15/5 do 14/9 włącznie w niedzielę i święta 
1) za I egzemplarz broszurowary wa 4 Só ; » ad 308 ” 800 Brzuchowie (od 15/5 do 14/9 włącznie w RW i święta) — |lvkan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kórósmezó 
2) za I n kartonowany kor. B*56j1oo „ n OT. » Tuchli (od 156 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 80/9), Stryja, Chyrowa, Krakowa, Qrisduia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), Jasta, Cha- 
pad 2n à el 3 za s a Ai pe vkon ZI p tanio opr, E 148 » 175 kaw É: bówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lnbaczowa 
za I egz. opr. i $ . 0©:— n i = i : ie) j 
4 Na pó g A: m dołączyć go grody. he z J r k 260 350 Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Grzymałowa, Potutor, Zaleszczyk, Hu 305] Tuchli (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 50/9 wł.), Stryja, 


JI ; W: | Í ir W | | d zamawiającego ) 

a á 34. 

we Lwowie, w rynku |. 42 

4324 poleca R 

wszelkie w zakres basdlu ko- 
rzenpego wohodzace towary 


w najprzedniejszej ja- 
kości i najtaniej. 


Najnowszy 


CENNIK 


Opuścił druk i jest do dyspozycyi 
dla PT. Publiczności u 


Alojzego Hiibnera 


Lwów, Rynek 38. 


św 
sce skóry tym balsame 
łupieże zo skóry która staje się przoto iśuiqce białą I delikatną. j 
Balsam ten wygładza powstałe »a twarzy zmarssòzki i blizny x ospy i 


+4 gmunta Ruck 


4 u Maccyana 
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nadaje młodocianą barwę twarzy ; 


i (iolicnowskiego nast. Mahl apt., 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Piaton Kosteaki 


Sw” Ekspedycya za poprzedn. nadesłaniem należ lub za zalicz. (porto na rachunek 

"275 Prócz wydania zwykłego posiadamy drukowane na francuskim 
papierze kredowanym (glacé) w cenie: broszurowane kor. & i 6, oprawne w płótno 
angielskie kor. 6 i 8, 
Do nabycia za pośredniciwe 


w półskórek kor. 10, w skórę szagrenową kor. 1% 


Dr. Fryderyka Lengiela 


$i wyświdrowano dziurkę, znany jest 
| czasów jako najzuakomitszy Środek 
stanie w drodze chemicznej ja 
dopiero zyska prawie eudowny skutek. 


Gt. 


w Krakowie u Wiktora Redyka apt., 
Schmiedt & Fontin ) 
rzyżanowskiego; w Tarnowie u Mauryvego Adlera, 

Bielsku u Alfreda Blumeuthala i w drogueryi A. Hass. 


era, 


+ 


m każdej księgarni. — Odwrotnie || 
wysyła Spółka Wydawnicza Polską w Krakowie. | 


ALSAM BRZOZOWY 


Już sam sok roślinny płynący = brzozy, jeżeli w pniu $i 
od i srode ; 
piękności; jeżeli je- || 
dnak ten sok wedle przepisu wynalazcy przyraądzony So- 
a balsam , w takim razie 
1899 
Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miej- 
m, to już nazajutrz rano adpadają prawie niezuaczue 


cerzą nadaje białość, delikatność i świe- 
żość, usuwa w najkrótszym ożasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwo- 
ność nosa, stłustCzenia i wszelkie inne nieczystosou Cena słoika z opisem 
użycia stz, 1:50. Dr. Lenglela mydła boszoesowe, najłagodniejsze i najodpo- 
wisdniejsze mydło na skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 k 

Do nabycia w każdej większej apteee, mianowicie : we Lwowie u Zy- 
w Czerniowcach u 
oguerya ; w Tarnopolu 


siutyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec 
Iekan, Żydaczowa, Nowosielicy, Rachamać ü, Czudina, Brodin 
Krakowa, Se Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Oświęcima, 
Wieliczki, Orłowa, Mielca via Dembiea, Sambora, Chyrowa 


5-008] Bełzea, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
AN Brzuchowie (od 15/5 do 14|9 włącznie w niedzielę i święta) 
| Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Zakopa- 

nego przez Kraków (od 26/6 do 15/9), N. Sącza, Orłowa (od 1/7 
do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza 

Brzuchowie (od 15]5 do 14/9 kor 

Iekan, (Bukaresztu), Husiatyna, Körösmezð, Potntor, Nowosielicy, Vale- 
utny, Sduczawy 

Janowa (od 1/5 do 30/9) ; Cian a: 

Szczerea (od lI6 do 15/9 włącznie w niedzielę i święta) 

Krakowa, (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, Jasła, 
Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka 

Janowa (od 1/5 do 15/9 wł. w niedzielę i O) 


hyrowa, Borysławia 

315] Janowa (od 1/5 do 30/9) 

3:26] Brzuchowie (od 15/5 do 14/9 włącznie) 
3:80] Rzeszowa, Chyrowa, Lubaczowa 


"10H Stanisławowa, Żydaczowa 

6:20] Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, Mezó 

| Laborez (Pesztu), N. Sącza, Orłowa (1|5 do 30/9), Oświęctma 

— | 630R Janowa (od 1/5 do 15/9 wł. w dnie powsz., od 16/9 do 30|4 wł. codz.) 
— | 6'35]] Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza 
— | %10]] Kawy ruskiej, Sokala 
— | 8'16 Brzuchowie (od 15/5 do 14/9 wł. w niedzielę i święta) 
8'25% Przemyśla (od 1]5 do 80/9 wl.) 
9:00'] Podwołeczysk (Kijowa, 
— [10:05] 


do BO. 


| 


densy), Brodów 

Janowa (od 1/5 do 15/9 wł. w niedzielę i święta) 
Iekan, Czortkowa, Nowosieliey, Berhomethu, Sera: Brodiny, Suczawy 
Mf Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Chyrowa, 
Rymanowa, Iwonieza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, 


| 


Podwołocz kj (Odessy, gowa), Brodów, Kopyczyniec, Zaleszezyk,| | Zakopanego 
Skały, Iwania pustego Of Podwołoczysk, Kopyczyniec, [wania pustego, Skały, Husiat Zalesz- 
Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza. Borysławia EM szyk P = pag 4 E y siatyna, 


Na dworzee „Podzameze“ 
di Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa 


| Podwołoozysk, (Odessy: Kijowa), Brodów 

Podwołoczysk, (Odessy, R Brodów, Grzymał., Husiatyna, Kopycz. 

Podwołoczysk, (Odess ijowa), Kopyczyniec, Żaleszezyk, Potutor, 
Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów 


Z dworea „Podsamcze* 

6:43] Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna 

— | 10:57) Tarnopola, Potutor 

209 Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Skały, [wania pustego, Grzymałowa 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów 

Iwania pustego, Skały, Humiatyna, Zalesz- 


UZE Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynieo, Zaleszczyk | Podwołoczysk, Kopyczyniee, 
Cue Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna kj S] azyk, Grzymałowa 
zma Ez 
v Uwaga. Pora noona oznaczoną jest ramkami, — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. — W mieście wydają 


o- bilety jazdy: Zwykłe bilety: ageneya dzienników J. St. Sokołowskiego w pasażu Hauemana ]. 9 od 7-mej rano do 8-mej godziny wieczorela, zaś zwykłe 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, illustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. biuro informacyjne kolei państwowych (ul. Krasiekich l. 5 w po- 


dwórzu, sehody II. drzwi nr. 52) w godzinach urzędowych (od 8 rano do 8 popoł., w swięta od 9 przedpoł. do 1% w południe). 


-% drukarni i litograńi Pillera i Spółki, 


